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„Now a Re'fo rm a " wychodzi dwa razy dziennie.
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Za odnoszenie do domn miesięcwio 60 hal., kw artalnie 1 ker. 80 hol. 
P r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  (icRoraty) nprarza się nadsytad wprost do A d m in lo tr a c y l

„ N .  R e f o r m y "  w  K r a k o w i e .
8 s d a k e v « :  u l .  J a g i e l l o ń s k a  10 . A d r a ln l s t r u c y a i  b I. fiw . A n n y  3 . 

T e le f o n  R e d a k c y i  4 1 . A t im ln i s t r a c y i  N r 2 4 1 . I»l. f ir n ó w  s o m łe j s c o w y c k  1 5 7  ą . 
Nr raob. poczt. Kasy oszoaęd 867.484. 

f i e k o p i e m i ’ n a t l ^ t a n y c h  T t e t la k c y a  n ie z u r r a c a .
W e  L w o w i e  s p r z e d a ż  n u m e r ó w  p o ' l a  h l . ;  w  B i u r z e  d z i e n n i k ó w  S .  S o k o f o w s k f e B O ,  

o l i c a  Jagiellońska 3 i w  B i u r z e  P l o h n a *  a l i o a  K a r e t a  L o a w i f c a

Cena num eru  10 hal., z przesyłką  pocztową 12 hal.

fisfkł-
j| l P S  i i i r

W Y B i l i l E  P O R A N N E S

p p s y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą  i A dm inistracja „Nowaj Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; m le js c o *  
w y J  Administracya „Nowej Reformy". — Główna tralika w Rynkm — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników li .  Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buohstab, ul. Karola Ludwika 91, S. Sokofowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ł a w i u  J . Soszyńska, — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. Woltzeile 6. — M. Dnkee Nachfotger 
Haasenatein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku. Bazylei 
i Wrocławin). — R. M^sse (także w Berlinie, Hamburgu, Jlonaehiam i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Sociżi^M ntueiie de Publicitś A. L o re t te ,  directeur

61 Rue Rougamont,
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy laz 24 h . , za każdy następny ras 18 h. _
N a d e s ł a n e  po 80 h'. od wiersza — G ło s y  p u b l i c z n e  po 9 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n i k i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Przed mm rozslrzyjnięcisa.
K r a k ó w ,  24 listopada. 

(k.  s.) Aż dio rozpoczęcia ofenzywy sprzy­
mierzonych przeciw Serbii Anglia walczyła w 
celu zniszczenia niemieckiej konkurencyi han­
dlowej. Stanowisko Anglii, jako  władczym
mórz, nie było zachwiane. Skomplikowane wią- 
sania olbrzymiego gmachu angielskiego^ pano­
wania nad światem trzymały moono. Am k ata­
strofa arm ii rosyjskiej, ani naw et niepowodze­
nia armii francuskiej i ujawniona przez nią 
hiczdolność do uporania się z najazdem  nie­
mieckim na własnej ziemi, ido dotyczyły w 
istocie rzeczy samc-j Anglii. Mimo wszystko 
więc, co koaiicya przez nią stwor zona, w  cza­
sie wojny wycierpiała i straciła, Anglia mogła 
zachowywać spokój i pewność siebie. Je j te 
hiepowodzenia bezpośrednio nie dotyczyły, a 
przez umiejętną, bucbali/oryę polityczną zaksiąż- 
powane odpowiednio, mogły dać naw et pewien 
pius w bilansie zysków i s-trat.

Ale przystąpienie Bułgaryi do trójprzym ie- 
Iza., zgniecenie Serbii i utworzenie bezpośre- 
idniej kom unikacyi kolejowej Ham burga z Kon­
stantynopolem  zmieniło ten obraz bardzo za­
sadniczo. Anglia ujrtsała się nagle pod grozą 
zupełnie realnego niebezpieczeństwa, które
ipozl już nic zmniejszeniem się rentowności jej 
Lancliii, ale upadkiem jej światowego imperyum.

W tym punkcie wojna światowa przeistacza 
Się dla Anglii z zaczepnej w .obronną. Dzisiaj 
Anglia musi myśleć już o ratow aniu swojej 
Wielkomocarstwowej egzystencyi, o osłonięciu 
tago » nerwu w karku*, którego przecięcie o- 
inacza, według obrazowego w yrażania Bismar­
cka, śmierć lub przynajm niej równy śmierci pa­
raliż.

Z niezmierną wprawą i nie mniejszą airogan- 
pyą Anglia usiłujo zaprzątnąć swojemi kłopo­
tami i troskam i całą koalicyę. Ale podczas gdy 
f-(osya zachowuje wymowny chłód w stosunku 
ido 'tych strapień swojej zamorskiej aliantki, 
Włochy myślą o Gorycyi i o nictzem więcej, 
tylko jedna Francya przez Anglików gm nto- 
wnio usidlana, poddaje się bez oporu ich egoi­
stycznej komendzie.

Bezpośrednie zagrożenie interesów angiel­
skich powoduje, że obecnie punk t ciężkości ca- 

. lej wojny przeniósł się na  Bałkany, a  przede 
Wszystkie ni do Grecyi. —  Pociągnięta przez 
Anglię, poszła tam  także i F rancya i sędziwy 
Denys Cochin, równie bogaty jak  nabożny, 
usilnie pracow ał w Atenach, aby uścielić dro­
gę Kitchenerovi. —  Porwani temperamentem 
Francuzi, stali się rychło w tej kwesty; bar­
dziej angielskimi, niż sami Anglicy, a ta ta  a.n- 
tymilit:uiys(a, jak  łleiwe, domaga się dzisiaj 
• b y  bombardowano Propilejo, zamieniono mia- 
8ta greckie w kupę gruzów, gdyby kroi Kon­
stan ty  nie zdecydował się ostatecznie usłuchać 
kom endy londyńsko-francuskiej. _

W obecnem stadyum  tragedya wojenna s i ­
ła  się podobna do królewskich tragedyj szc s 
pirowskich. —  Oto po scenie chodzą wspaniałe 
i potężno króle, wygłaszając ty rady  pe ne w ie ­
lkiej macy. — Równocześnie z as w  skromnej 
(iżdcbce chytrzy  dworacy przędą mc intrygi sub­
telnej a  zabójczej, k tóra powph oplątuje się 
dokoła <w»by króla, aż wreszcie uduszony nią
i^ada. . , . , . . 1

W ielka s c e n a  _ wojny światowej jest ciągle 
(jeszcze mocno oświetlona. Najwięksi bohatero­
wie tragedyi ciągle jeszcze stoją na pierwszym 
■planie, dum" e oparci na swych poszczerbionych
już mieczach. Ten i ów peroruje jeszcze bar 
dzo rozgłośnie i z tupetem , ale równocześnie 
widać juz na małej -przysccncc* b ałkańsF ta  
tę tajem niczą robotę, to przędzenie zdradliwe! 
ęici, k tó rą  niby nieznośnie czepiająca

,UZ ‘“>t‘si,!i k r» iw io  p r k d  i

koalicyl, k tó ra  nie chce się dobrze dokręcić, 
a niedokręoona grozi zrujnowaniem całego 
mechanizmu. Więe cisną ją  i oliwią drzącemi 
z niepokoju rękami. I rajskie obietnice i gro­
mowe groźby lecą ku  białym  Atenom, bo czas 
nagli, koaiicya musi mieć pewność.

Serbii już praw ie niema. — Ostatnie miasto 
serbskie, Monastyr, lada dzień wpadnie w buł­
garskie ręce. —  Nie tylko wojsko serbskie, ale 
także koalicyjna arm ia posiłkowa znajdą się 
wkrótce wobec konieczności przekroczenia g ra­
nicy greckiej.

Co uczyni wówczas Greoya? —  Czy broniąc 
swej neutralności przystąpi do rozbrojenia i in­
ternowania tych  wojsk, czy też pozwoli im po­
ruszać się swobodnie i bić się ze ścigającemi 
je armiami zwycięskiemu

Na to pytanie chce mieć Anglia odpowiedź

zaraz. Od tej odpowiedzi- bowiem zależy bar­
dzo wiele, przedewszystkiem  zaś los całej w 
Salonikach na ląd bałkański wysadzonej armii. 
Albo bowiem będą one się biły d,alej, albo zo­
s taną wy cofane tam, gdzie ich kre-w jes t w tej 
chwili bardziej potrzebna, a  ju tro  stać  się może 
niezbędną, albo zostaną stracone.

Ta trzecia możliwość trwoży Londyn i Paryż 
najbardziej. A jak  jest poważnie traktow aną, 
świadczy najlepiej fak t, że generał Vem>ux 
wyraźnie doradza wycofać wojska francuskie 
z Macedonii dopóki jeszcze czas.

To iteż powszechnem jest przekonanie, że 
najbliższe dni przyniosą jedno z tych wielkich 
rozstrzygnięć, k tó re decydują o  w yniku całej 
wojny światowej. Czy będzie to rozstrzygnięcie 
ostateczno, n ik t nie wie. Ale że na szalach woj­
ny  zaważy ono mocno, to  pewno.

Zwycięskie walki na Kosowem Polu.
(Telegram  c. k

AA**' ’
Urzędowo donoszą 23 listopada:

■y?
# Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 listopada.

p ą
Na Bałkanach decydim  ,a , to k u ją  się j03y  sw iata

°> ale narodów, państw
i toju ż  nic handlu światów eo',

'i kontynentów  całych M słi p „ . , ,
'się nagle śrubka w ó i /  ' a . G'±ecya okazała 

'  °fbrzymim mechanizmie

Południow o-w schodni teren w ojny.
Walczące nad górnym biegiem Driny c. 1 k. wojska atakują stanowiska czarnogórskie na 

przełęczy Kozora i na północny wschód stamtąd. 4
Kolumna austro-węglerska wkroczyła do Prjepolja.
Walki na Polu Kosowem mają przebieg dla nas korzystny. Siły nasze, które wtargnęły! do 

doliny Ibaru, walczą w odległości 6 kim. na północ od Mitrowicy, wojska zaś niemieckie są 
o pół drogi marszu na północ od Prisztiny.

Bułgarzy prą poprzez Żegovac Pianina.

R osyjsk i teren w ojny.
Niema żadnych szczególnych wydarzeń.

W łoski teren w ojny.
Wielkie walki o przyczółek mostowy gorycki i na skraju płaskowzgórza Doberdo trwają 

dalej. Kilka ataków wielkich sił nieprzyjacielskich na Podgorę krwawo odparto. Także koło 
Pevraa i Oslavia ostały się nasze wojska przeciw wszystkim szturmom. Częstokroć walka tak­
że w nocy nie kończyła się.

Ostrzeliwanie Gorycyi w czasie od 18 do 21 bm. spowodowało znów znaczne straty w ży­
ciu i mieniu ludzkiem. 20 osób cywilnych zabitych, 30 rannych, 46 budynków zupełnie zni­
szczonych, 250 silnie, 600 lekko uszkodzonych. Wczoraj Włosi ponownie rzucili kiikaset cięż­
kich bomb na miasto.

Na płaskowzgórzu Doberdo udało się nieprzyjacielowi przemijające wyprzeć front nasz 
na południowy zachód od Monte San Micbele aż do krawędzi zachodniej San Martino. Atak 
nocny wojsk w ę g ie r s k ic h  i korutańskich powrócił w  nasze posiadanie ąv całości pierwotne 
s ta n o w is k a .  K i lk a  a ta k ó w  W ło c h ó w  na w s c h ó j  o d  S e lz  s p o tk a ło  s ię  ze styryjskim p u łk ie m  
p ie c h o ty  h r . B e c k a  n r . ' 4 7 , k tó r y  s w o je  s ta n o w is k o  d w u k r o tn ie  o g n ie m  a  t r z e c i  r a z  w  w a lc e  
7. blizka u tr z y m a ł .  Na północ od przyczółka mostowego goryckiego ponowiły się także ataki 
n ie p r z y ja c ie la  z e  zwykłym b ra k ie m  s k u tk u .

Dwaj nasi lotnicy rzucili bomby na Arsiero.
W ostatnim-czasie ogólne dostępne sprawozdania prasowe naczelnej komendy wojska 

włoskiego starają się mówić wiele o powodzeniach. Wobec tego w pół roku po wypowiedze­
niu wojny przez naszego byłego sojusznika należy z całą stanowczością stwierdzić, ie  zwycię­
sko utrzymaliśmy obrany na początku wojny front obrończy wszędzie, nad Soczą już w czwar­
tej walce. Od początku walk na południowym zachodzie nieprzyjacie! nie zdołał nawet zbliżyć 
się do tego celu, który spodziewał się osiągnąć za pierwszym zamachem, ale wojna koszto­
wała go już zabitych i rannych pół miliona ludzi.

Zastępca szefa sztabu generała., r . H 8 f e r,{ marszałek połny porucznik.
 ---------------   o------ ------- — ------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

” v . ‘ Berlin, 24 listopada.
Biuro Wolffa donosi: W ielka główna kw atera, 23 listopada 1915.

Zachodni teren w ojny.
W różnych punktach frontu żywa czynność ognia przy sprzyjającej pogodzie. W Lesie
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Księżym nieprzyjaciel wysadził dwie miny w powietrze, jednak bez rezultatu. Francuski 
plan zleciał kolo Aure w Szampanii po walce w powietrzu.

W schodni teren w ojny.
Niema żadnych szczególnych wydarzeń.

B ałkański teren w ojny.
Na północ od Mitrowicy jako też na północ i północny wschód od Prisztiny wyparto nie­

przyjaciela. W walkach z tylnemi strażami wzięto przeszło 1.500 jeńców i 6 dział.
Także siły bułgarskie, walczące ua południowy wschód od Prisztiny, posunęły się sku­

tecznie naprzód. Donoszą stamtąd o wzięciu do niewoli 8.000 Serbów i łupu? złożonego z 22 
karabinów maszynowych i 44 dział. Naczelne kierownictwo armii.

Eoliolsrsliis ©s!Hl 0
'  (Od naszego korespondenta wojennego.)

Główna kwatera prasowa, 20 listopada. 
Długa dolina Ibaru rozcina wojsko serbskie 

na terenie odwrotowym w kierunku Czarnogó­
ry  na dwie części. Sprawdza się zatem zdanie 
pewnego korespondenta koalicyi, że koniec Ser­
bii jest blizki, gdyż teren odwrotu zacieśnia się 
z każdą godziną. Grupa w yszegradzka zagraża 
od południowego zachodu przez Priboj, lewe 
zaś skrzydło Kovcssa od północnego wschodu.

Do drugiego centrum koncentracyjnego, k tó ­
re się utworzyło pod Kosowem Polem, zbliżają 
się od północnego wschodu Gallwitz i Boja- 
djew. Pierwszy opuścił już przełęcz Prepolca, 
Bojadjew przebija się przez Goljakplaninę. To- 
dorow walczy częścią pod Kaczanikiem, czę­
ścią przeciw wojskom generała Popovica nad 
albańską granicą i zamyka drogę Prizren—Mi- 
trowica po zajęciu Tetowa. W ten sposób wi­
dzimy, jak  się dokonywa wielkie okrążenie od 
Priboju przez północną granicę Sandżaku (No- 
vi Bazar już zajęty. Przyp. red.), północne stoki 
K opaniku w kierunku Prepolca i Prisztiny aż 
do Prizrenu. S tąd  aż do Nowego Bazaru jest 
wprawdzie wolna przestrzeń, ale jedna droga 
odw rotowa do Czarnogóry nie wystarczy, lecz 
trzeba zdążać poszczególnemi, rozbitemi grupa­
mi częścią do Czarnogóry, częścią do Albanii.

Słusznie zauważa jeden z dzienników koali­
cyi, że Serbowie są jedynym  przykładem  ludu, 
k tó ry  walczy do ostatka, wyczekując śm iertel­
nego ciosu. Bohaterstwo Serbów przynosi chwa­
łę naszym wojownikom, którzy tu ta j, podobnie 
jak  w K arpatach, na sławę zasłużyli. Bohate­
rowie stoją naprzeciw bohaterów. W śród głodu 
i nędzy bronią się Serbowie przed losem, który 
zbliża się ku  nim spiżowym druzgocącym  kro­
kiem.

Dr Mar ek Kriger.

• U .  „ l ) t o k £ i A  O r e s f t
(Telegram c. k. Biura koresp .)

'Rotterdam , 24 listopada. 
>Neuwe Rott. Courant* donosi z Londynu: 
Prawie wszystkie dzienniki tłumaczą oświad­

czenie poselstwa angielskiego w Atenach w tym 
duchu, że jest ono zapowiedzią blokady hamlio- 
\v ej wobec Grecyi, pochw alają ten k rok  i mają 
nadzieję, żc położy on krcgjdalszemu zwlekaniu 
rządu greckiego. Dzienniki k ładą nacisk na to, 
że sojusznicy nie chcą wciągnąć Grecyi w woj­
nę, lecz pragną przedewszystkiem  zabezpieczyć 
siebie samych.

>Dai!y News* piszą, że zupełna blokada w y­
wołałaby trudności z neutrainemi państwami. 
Grecyę można dostatecznie do muru przyci­
snąć, jeżeli sparaliżuje się jej stosunki handlo­
we i uniemożliwi żeglugę towarową. Dzienniki 
sądzą, że ten  sposób blokady będzie uchwalony.

r m  W t o d i y .
'(Tel. c. k. B iura koresp.)

Paryż, 24 listopada. 
„Echo dc Paris«, »Tempsc i >Figaro* dowo­

dzą Włochom, że ich interesy na Ba łkanie są 
zagrożone bardzo poważnie przez dalsze posu­
wanie się AustooAYogier, Niemiec i Bułgaryi ku 
Salonikom i Albanii. W łochy powinny ratow ać, 
przynajmniej własno interesy, jeżeli nie Serbów, j 
N a ' t o  jednak potrzeba wysłać przeszło 75.000; 
ludzi.

»Temps« spodziewa się, że nie pęw tórzy się, 
błąd wysłania wojska w oddziałach mniejszych, j 
k tóry  to system na Gahpoli i w Salonikach miał i 
tak  poważne następstwa.

Kuropatkin dowódcą si? 
przeciw Bu!g?.ryi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 listopada. 
»Matin« dowiaduje się, że generał Kuropa 

tkin zamianowany został naczelnym  komen­
dantem  sił rosyjskich przeciw Bułgaryi.

łConferencye w Sztokholmie.
fTeł. o. k. B iu ra  ko resp .)

Sztokholm, 24 listopada. 
W czoraj przed południem została otw arta 

konfereneya między delegatam i Czerwonego 
Krzyża austro-węgierskiego, niemieckiego i ro 
syjskiego. —  Otworzył ją przemówieniem ks 
Karol.

I i !
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Nowi uchodźcy.
O nowym rodzaju uchodźców na 

szych pisze Edyar von Sclimidt-PauL, 
w następującej korespondencyi zt 

> w s c h o d n i e g o  p l a c u  b o j u  
którą ogłosił „Berliner Tageblatt1-.

Wsie na francie bojowym —  o ile nie zosta 
ły spalono —  służą jako  pomieszczenie dla woj 
slca i sztabów. Aczkolwiek domy t.c są ubogio 
brudne i zawszawione, mimo to zwłaszcza jiod 
czas obecnej wojny pozycyjnej dają konieczni 
schronienie przeciwko lodowatym powiewoni 
niezmierzonych rozłogów śnieżnych. Gdzie nii 
m a domów, praca mrówcza buduje schroniska, 
całe kolonio blokhauzów, wlokąc drzewo z la­
sów, odległych tui  kilometry. Z powodu braki 
domów każdy k ą t jest drogocenny, a- w jednej 
izbie nocuje po 10, a naw et 20 ludzi. Jasne;:!

te— *
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w skutek inwazyi rosyjskiej, takiego środowi­
ska jakiem  było Tow. popierania nauki polskiej,

i -------  m ie jsca  zd a rzen io m
Chwili bieżącej, odrywającej myśl społeczeń­
stw a od zagadnień natu ry  kulturalnej, polska 
nauka umiała chlubnie w ytrw ać na  posterunku. 
W arsztaty  nauki polskiej, mające sw ą ostoję w 
Akademii umiejętności i pozmańskiein Tow. 
przyjaciół nauk, nie przerwały naw et w chwi­
lach największego zgiełku oręża, gdy nad K ra­
kowem zawisło widmo oblężenia twierdzy, swej 
działalności. Co naw et eharakterystyczniejsze, 
ogólny dorobek pracy naukowej zaw arty w opu­
blikowanych w dwu ostatnich wojennych latach 
.Wydawnictwach, nieledwie jest pokaźniejszy i 
obfitszy, jak  w latach  normalnych. Chlubnie 
to  świadczy o umysłowej równowadze spokoju 
i  wytrwałości w pracy naszego św iata uczonych, 
zaszczytnym  też pozostanie dokumentem myśli 
narodowej, nie tracącej w wyjątkowych naw et 
chwilach z oczu idealnych celów i zadań kul­
turalnych. . .

Obok K rakow a i Poznania pulsowało _ życie 
naukow e także, acz w znacznie skromniejszych 
rozmiarach, w W arszawie i Lwowie. W stolicy 
Królestw a koncentrow ało się ono w Kasie Mia­
nowskiego, w warszawskiem Tow. przyjaciół 
nauk  i Tow. miłośników W arszawy -— we 
Lwowie zaś z konieczności po rozbiciu s i j

l
Tow. przyrodni _
leśne i kilku pracowni uniwersyteckie.!.

Jako  ogólne, a ze wszech m iar ćh arak terj- 
styczne znamię całego kierunku prań nauko­
wych, rzuca się w oczy ściśle polski jego cha­
rakter. W obfitym plonie nieliczne są prace 
w kraczające w dziedzinę ogólnych zagadnień 
wiedzy uniwersalnej, olbrzymią większość zaś 
stanowią dzieła zajm ujące się naszą własną kul­
turą i ograniczające sferę badań do Polski. Na 
podejmowaniu prac naukow ych ogólnej treści 
na szeroką skalę zakrojonych, nie stać nas. Mo­
zę z czasem gdy wzmogą się środj^ finansowe 
naszej najwyższej instytucyi naukow ej, będzie­
my mogli stanąć do zawodów na tem  polu w 
chwili obecnej bliższe i ważniejsze mamy przed 
sobą zadania.

Z obfitego plonu, jakiego dostarczyła k ra ­
kow ska Akademia umiejętności, ogólniejszy i 
dla szerszego ogółu miłośników piśmiennictwa 
interesujący m ateryał przynosi Tom XIII »Ar- 
chiwum do dziejów lite ra tu ry  i oświaty w Pol­
sce*. Liczne zawarte tu  prace ukazyw ały się ko­
lejno w miarę postępów druku tego w ydawni­
ctwa W osobnych odbitkach i znane są już ko­
łom badaczy piśmiennictwa. Do takich należą: 
»Pamiętniki ks. Stanisława Jundzilła«, profe­
sora botaniki w uniwersytecie wileńskim, przy­
gotowane do drului przez A. K arpiela. Ukazu­

ją  one w nowem oświetleniu postać zgryźli­
wego uczonego, u którego pod szorstką powło­
ką biło serce gorące dla rzeczy i spraw  ojczy­
stych. Poza tom pamiętniki Jundzfda cenny 
niosą m ateryał do dziejów kultury  polskiej na 
Litwie pierwszych dziesiątkach XIX wieku, 
i do liistoryi wileńskiego uniw ersytetu. Będąc 
sam cząstką i uczestnikiem  wielu ówczesnych 
zdarzeń, umiał zapisać i oświetlić niejeden 
szczegół z historyi W ilna i niewyjaśnionego 
dostatecznie stosunku X. Adama Czartoryskiego 
do uniw ersytetu i do poszczególnych reprezen­
tan tów  nauki polskiej na Litwie. W  ten  sposób 
zapiski te pom nażają bogaty  m ateryał źródło­
wy do historyi najświetniejszego okresu rozwro- 
ju polskości na Litwie. Dalszą zawartość »Ar­
chiwum* wypełnia »Raport ks. Hugona K ołłą­
ta ja  z odbytej w r. 1777 w izytacyi Akademii 
krakowskiej*, w ydany przez dra J . Lenka, 
przyczynki do dziejów szkolnictwa polskiego 
elem entarnego, ogłoszone przez pp. K ota i Kar- 
bow iaka, ciekawe m ateryały  do historyi m edy­
cyny w Polsce, zaw arte w »Spisie bibliotek k ra ­
kow skich lekarzy z XVI wieku*, ogłoszonym 
przez dra Lachsa.

Po za wykazanemi pracam i o charakterze 
historyczno-literackim , przynosi najnowszy tom 
»Archiwum« pracę w kraczającą tem atem  w 
dziedzinę społeczno-gospodarczych stosunków 
w- Polsce. Je s t to »Przymierze dziedzica z pod­
danym i rolnikami, zawarte w r. 1804 przez 
Ignacego Seibora Marchockiego*. Rzecz tę wy­
d a ł M aryan Dubiecki. Mą ona znaczenie ze

pańszczyzny. .
dziwuik i oryginał, wyobrażający sobie, że jest ku for my pisarskiej. Pracą tą zamyka prof. Tre-. 
wobec chłopów swoich monarchą, zawiera tiak imieniem historyi literatury  naukow y cbra-
z mmi »przym ierze« . czyli t. zw. konsty tucyę,1 dum ek z Zaleskim i jego poezyą — dorzucając' 
w duclni reformy ustaw y majowej z r. 1731. do szeregu wielkich monografij, jakiem i polscy 
W skrzeszenie pamięci tego czynu, jak w iado-, badacze w ostatnich dziesiątkach lat wzbogacili 
mo nie odosobnionego, rzuca sym patyczne świa- naukow e piśmiennictwo, nowy cenny pomnik 
tło na dojrzałość polityczną znikomej zresztą literacki. Trzeci i ostatni tom obejmuje okres 
cząstki szlacheckiego ogółu. j życia słowika ukraińskiego od r. 1838 do 188G,

Żajm ujący się od dłuższego czasu gromadzę- j to jest czas wr którym  powstały. »Przcnajświęt- 
niem m ateryałów  do historyi ku ltury  p o lsk ie jsz a  rodzina«. »Zwiastowanie«, Dumy i dumki«T 
XVI wieku dr Stanisław  Tomkowicz, po cen-j W tym  tomie znalazło się miejsce na bliższe- 
nych niedawno ogłoszonych wydawrnictwrach, omówuenie towianizmu Zaleskiego, pierwszych' 
dotyczących W awelu i historyi dworu Zygmun-; początków  zgromadzenia Zmartwychstańców, 
towskiego (wydanych w lwowskiem Tow. po- stosunku Zaleskiego do Mickiewicza, Słowa- 
tmotmintq° nn.uki nolskiei). ostłosił obecnie dalszy ckiego, Goszczyńskiego i wiele innych. Mono­

grafia wyczerpuje cały m ateryał, jaki wchodzić 
powinien w zakres tego rodzaju zamierzenia li­
terackiego, do którego n ik t z polskich badaczy, 
nie był więcej, jak  prof. T retiak  powołany. To 
umiłowanie przedmiotu zabarwia sym paty­
cznym rysem karty  tego z szczególniejszym pie­
tyzmem podjętego, a z naukow ą sumiennością 
wykończonego dzieła.

Z w y d a w n i c t w  poznańskiego Towl przyjaciół

pierania nauki polskiej), ogłosił obecnie^ dalszy 
ciąg tych poszukiwań w wydawnictwie p. t. 
»M ateryały do historyi stosunków kulturalnych 
w  Polsce XVI wieku*. Są tu  przeważnie zapiski 
wyjęte z aktów  skarbowych Archiwum główne­
go warszawskiego, odnoszące się do dworu k ró­
lewskiego za Jagiellonów, a przeważnie za Zy­
gm unta Augusta. Z okruchów tych, bardzo 
miejscami ciekawych, odtworzyć będzie mógł 
h istoryk epoki obraz życia gospodarczego na 
dworze polskim w XVI wieku. W tym  kierunku 
publikacya ta ma w arto ść  i znaczenie źródła 
pierwszorzędnego.

Z zakresu badań nad Listoryą literatury , za­
notować należy ukazaine się trzeciego tomu

nauk wysuwa się na czoło »Album zabytków 
przedhistorycznych W. Ks. Poznańskiego*. — 
Cennej tej publikacyi ukazały  się w wojennym 
roku dwa ostatnie zeszyty (3 i 4) zamykające 
wydawnictwo, opracowane przez dra B. Erzep. 

m onografii prof. dr Józefa T r  e t i a k ą~»0 Bok-j kiego i dra Józefa Kostrzewskiego. Zeszyt trze,
t
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jest wobec tego. że m ieszkańcy muszą się usu­
wa*.

W  tyle, na długość 20 do 30 kilometrów, 
rmy&tkfe budynki zajęte s ą  przez kolumny 
wojsk, mieszkańcy ścieśnieni są do ostateczno­
ści i nikomu nie m ogą użyczyć gościny. Dopie­
ro  dalej — po bonach wielkiego szlaku wojen­
nego — rozpoczyna się nieskończona przestrzeń 
wymarłych wsi. Podróżujesz jakby przez zaklę­
tą krainę. Gdy zjawi się jaka  wieś szara, jest 
martwa i pusta. J a k  daleko 'oko sięgnie, ni­
gdzie nie ujrzy człowieka, nigdzie dymu, doby­
wającego się z kominów. A wnętrza domów ma­
ję, ak l wygląd, jak  gdyby jakiś złośliwy czaro­
wnik nagle pośród codziennych zajęć zdmu- 
fcńna* wszystko, co żywe. Tu widzisz w rynce 
resztki spleśniałej potrawy-, tam w balii starą  
bieliznę. W  ogrodach pozostała kapusta i rze­
pa, w  stodołach słoma, trafiają sie drewniane 
sanie, na polach ziemniaki.

T a pustka w przeciwieństwie do frontu po­
w stała dlatego, że Rosyanie mieli w tedy dosyć 
czasu, ażeby usunąć ludność. Atoli stopniowo 
odwTÓt stawał się tak  pospiesznym, że jeszcze 
ty l i  o ̂ pozostawał czas na podpalanie, aż wre­
szcie 1 to po części ustało.

P o  tych wsi1, któryeh pola na razie chronią 
przed głodem, przenoszeni są mieszkańcy, usu­
wani z frontu bojowego. Łatwo to powiedzieć, 
aie trudno wykonać. K to takiem u tłumowi w y­
dalonych, liczącemu 2 do ̂ 3 tysięcy głów, to­
warzyszył eałemi dniami podczas pochodu, ten 
wie, że trzeba do dna wyczerpać cierpliwość i 
trzykroć zaprzeć się serca, ażeby wogóle usku­
tecznić taką wędrówkę.

Przenosiny na odległość 50 do 60 kilometrów 
na^ ty ły  frontu, wym agają całodniowyrch po­
dróży, gdyż małe konie zaledwie mogą na p ia­
szczystych drogach u ciągnąć wozy drabiniaste, 
napełnione nbogteroi sprzętami, na  których ji 
dooatku  siedzą stare kobiety i m atki z niemo­
wlętami. Dzieci, kobiety, mężczyźni, starcy idą 
obok. Można sobie wyobrazić pochód takich

koło, w ydobyw ają drugie, licho wie Skąd, albo 
ła ta ją  tak , że wóz wlecze się dalej.

Ale najgorszą rzeczą jes t wyruszenie.
Pewnego dnia patrole żandarm ów otaczają 

włoski i zawiadam iają mieszkańców, że w cią­
gu trzech godzin muszą przygotow ać się do 
pochodu. Ten k ró tk i term in i otoczenie wsi 
są koniecznemi środkami, inaczej bowiem licz­
ne rodziny uciekłyby do lasu, gdzie m usiałyby 
z głodu zginąć. Natychm iast w całej wsi roz­
legają się biadania. N iektórzy rzucają się na 
podłogę i trzeba ich wynosić siłą. Następuje 
wreszcie pakow anie się. K ażdy ra-dby zabrać 
wszystko, nie zważając na  siły konia i w ytrzy­
małość w'ozu. W reszcie widzi, że to  niemożli­
we. Trzeba na nowo pakować. Z każdym  po­
zostawionym gratem  żegnają się ci ludzie po­
śród płaczu. Są tacy, k tó rzy  nie m ają ani k .- 
nia, ani wozu. Tym spieszą z pomocą wielkie 
wozy wojskowe. Trzeba naośtatek  usuwać z 
wozów ludzi młodych, k tórzy  mogą iść. Wresz­
cie ruszam y w drogę.

Obozowanie nocne jest rzeczą niełatwą. Trze­
ba. szukać miejsca w pobliżu studni, tudzież la ­
su, ażeby obóz miał wodę i ochronę przed zim­
nem. Ale wozy nie mogą stać na  drodze, k tó ­
ra, musi być wolną dla samochodów i trenu. 
Trzeba zjechać n a  bok, do czego w wojsku słu­
żą osobne ćwiczenia. Jakże tu ta j wykonań po­
dobny m anewr? Zaledwie pierwsze wozy zje­
chały z drogi, już czemprędzej ty ln a  cz-ęść ta ­
boru, wietrząc, studnię, zjeżdża bezładnie na 
pole. Ale po dwóch godzinach pracy żołnierze 
konni zdołali uszykować wozy, poczem nagle 
zapłonęły ognie obozowe. W zniecają je uchodź­
cy z wielką sprawnością, obchodząc się nawet, 
bez zapałek.

Rano przy odjeździe każdy  chce być pierw­
szy. Ale koło południa panuje już spokój, a 
wieczorem czwartego dnia pochód posuwa się 
w takim  porządku, jak  gdyby przebył ośmioty- 
godniowe ćwiczenia pruskie.

Tiątego dnia rano ujrzałem  wsie, k tóre cze

dział Vc, ulica Poselska II. piętro, biuro Nr 11 i to 
wyłącznie na przepisanych drukach urzędowych. 
(Patrz ustęp III.). Tylko niniejsze szkody, to jest 
nie przekraczające kwoty 1.000 K, zgłaszać należy 
ustnie również w powyższem biurze magistratu, a 
to codziennie od godziny 10—12 w południe. Zgło­
szenia winny być wniesione najdalej do końca gru­
dnia b. r. — Tylko osoby, któro dla uzasadnionych 
i udowodnionych przeszkód nie mogłyby przedło­
żyć zgłoszenia w tym terminie, będą mogły to uczy­
nić dodatkowo później: odnosi się to zwłaszcza do 
osób, znajdujących się na polu walki, którym nad­
to przysługiwać będzio prawo zmienienia po demo­
bilizacji zgłoszeń, wniesionych tymczasem przez 
ich zastępców.

Przedmiotem zgłoszenia i dochodzenia są wszyst­
kie rzeczywiste szkody rzeczowe, powstałe przez 
bezpośrednie oddziaływanie wojny na własności 
prywatnej ruchomej i nieruchomej, położonej w 
granicach kraju, o 11© nie podpadają niewątpliwie 
pod postanowienia ustawy o świadczeniach wojen­
nych z dnia 26 grudnia 1912 roku Dz. p. p. Nr 236, 
względnie ces. rozp. z dnia 9 stycznia 1915 roku 
Dz. u. p. Nr 7 (o środkach transportowych).

Co do szkód, wyrządzonych na przedmiotach, 
stanowiących dobro lub majątek państwa, kraju, 
powiatu, gmin, kościołów i fundaeyj, zostaną pó­
źniej wydane zarządzenia.

Zgłaszać należy: a) wszystkie świadczenia rze-
czowe na rzecz nieprzyjaciela i wszystkie szkody, 
wyrządzone przez nieprzyjaciela, o ile nie są już. 
wynagrodzone; b) szkody, wyrządzone operacjami 
wojsk własnych lub sprzymierzonych, jak uszko­
dzenie lub zniszczenie, spowodowane ostrzeliwa­
niem, spalenie poszczególnych budynków lub ca­
łych miejscowości przez walczące wojska zc wzglę­
dów wojskowych (n. p. dla uzyskania wolnego wy­
strzału lub uniemożliwienia nieprzyjacielowi ko­
rzystania z tych objektów). Szkoda, powstała na 
przedmiotach (objektach) prywatnych przez prze­
niesienie się na nie ognia z objektu, na którym po­
żar wzniecono, jest w każdym razie szkodą wojen­
ną; c) szkody powstałe wskutek wybryków i ra­
bunków.

Nie należy zgłaszać i nie będzie się dochodzić 
szkód, spowodowanych tylko pośrednio stanem wo­
jennym wogóle lub wypływających z położenia 
ekonomicznego, wywołanego tym stanem, n. p. 
zysk, utracony wskutek przeszkód i utrudnień w 
uprawie roli lub wykonywania przemysłu, utrata 
czynszu za najem lub dzierżawę i t. p. naruszenie 
interesów majątkowych wogóle, lub utrata możno­
ści zarobku.

Tych szkód, za które poszkodowany otrzymał 
już wynagrodzenie na podstawie ustawy o świad­
czeniach wojennych, nie można ponownie zgła­
szać, jako szkody wojenne.

Formularze zgłoszeń szkód wojennych wydawać 
się będzie stronom bezpłatnie w magistracie wy­
dział Vc, ulica Poselska IŁ  piętro, biuro Nr 1 1 . — 
Formularze te są czworakiego rodzaju, a miano- 

Formularz A ma zastosowanie ula przedsię- 
iczycli, formularze B, C służą dla przed- 
zeniysłowycli i górniczych, a zarazem

• " ' i 3 • * ----- 7 L° J -' . T  ---------- —--   •©*“* i tarcze ora poszkodowanych wszystkich innych za-
od f ’- ą  T  \ sP ? Z !¥ fM  nas, kłania mi się »Dobsche Quartiero?« -  zapy- :w odóv  j galezi zarobkowych z wyjątkiem rolni-

£y s ! e X  p  * i e 6kf '  t " ję? a r°T?a ^ P0Wladaj  \ Do5*.clie> » « * » ]«  PA-Jków. Formularz D służy do zbiorowego zgłoszeniazy  się lazae krok /,a ki okiem. P raw ą rękę nje.« (Przytaczam y dosłownie, a  raczej lite-
opiorą, na kiju, lewą przyciska do piersi obra- ralnie. Przyp. ttomacza.)
ze-k święty. Przed tym  obrazem klęczała za- 1___________ !___________________________
pewne jako  dziecko, p^od tym  obrazem widzia-i 
la  dorastające dzieci i wnuki. To jej świętość,' 
ważniejsza ©d jedzenia i picia. Ni&sie ją z so­
bą, mniejsza o to, dokąd — aż do grobu. - Po 
trzech dniach marszu widzę jeszcze tę  starusz­
kę, idącą obok wozu tym  sam ym  miarowym,

środa , 24 LMójpuoa IńTb.

Przeto g d y  dłonie zwycięzców  potom nych  
Głaz dadzą naszym  szkieletom  strudzonym , 
Ostrzami szabel w yryją  nań słowa,
Co próchniejące poruszą nam łono:
*Gto tu  leży, do zw ycięstw  gotowa 
Rota, co nigdy nie była zwalczoną!* -

marki pocztowe wszelkiego rodzaju 
i zagraniczne zbiera Komitet Ochrony

400 wozów. W idzialem, jak  oficerowie spoglą- j ka ły  na nowych mieszkańców. Przez patrole 
dali na to  zamglone mi oczami. I stwierdzam  liczbę domów, odliczani dw a wozy

a szarej drodze polnej, pod szarem, wilgo- ■ na każdy  dom i wysyłam  wozy w odpowiednie 
tnem niebem, wśród przenikliwego w iatru, cią-; strony. Następuje wielkie larum. Ludzie przy­
gną ci ludzie ze swoich rodzinnych wsi w  nie- j biegają do mnie, całują mnie w kolana i coś 
znaną dal, ciągle obawiając się, że konie u- mówią, gestykulując żywo. Nie rozumiem ani 
staną, lub wóz się ziarnie i że trzeba będzie po- słowa, a tłomacz odszedł gdzieś. W reszcie wra- 
z os ta wić osta tk i mienia. Tu bose dziewczątka, 1 ca i po wysłuchaniu powiada, że liczne rodziny 
zasłaniając chustkami tw arz przed wiatrem, pę-1 zostały rozdzielone. Tak być nie może. Zawra- 
dzą świnię; tam  dwie kobiety wloką ciężki wór cam wozy i 'rozpoczynam system atyczną kolo- 
ziemnaaków, k tó ry  spadł z wozu; ówdzie inne nizacyę jednej wsd po. drugiej. K ażda rodzina- 
kobiety niosą na plecach dzieci, a  pod pachą pragnęła wszelkiemu podstępam i dostać dla 
tobołki.^ Dziwna, rzecz, jak  mężczyźni są tępi i siebie osobny dom, co nie było możliwcm. 
obojętni.• Gdy trzeba pracować i wlec — czy-! Ale o zmroku wszyscy są zadowoleni i mają 
nią to  kobiety. pomieszkanie. W racam  na front i widzę już

Daremnie usiłują s ta rą  babulę ulokować na wznoszące się z kominów dymy. Na łąkach 
wozie. Ona idzie miarowo — i nie jej od te- pasą się konie, a  na zagonach kobiety wyko-

D A R Y  i SK ŁAD K I NA  GW IAZDKĘ  
DLA LEGIONISTÓW  

P lac M aryaeki L. 9 , I. piętro, od godziny  
10— 1 i od 4 — 7.

D atk i p ieniężne przyjm uje tak że Admini- 
stracya  „N ow ej Re£ormy“ .

iC0?4' g mm  ciio sm m m
IM e o i s i i r c t e

Kraków, 24 listopada.
Ochrona dzieci. Wczoraj wieczorem odbyło się 

pod .przewodnictwem Ekscel. prezydenta Hausnera 
w sali Rady .powiatowej przy licznym udziale człon 
ków posiedzenie krakowskiego kraj. komitetu dla 
spraw ochrony dzieci. Między innymi przybyli na 
zebranie: ks. arcybiskup Syrnon, wiceprezydent Fr. 
M-aryewski, nadto liczni reprezentanci sądownic­
twa, palestry krakowskiej i duchowieństwa..

Sprawozdanie o czynnościach wydziału wyko­
nawczego oraz o staraniach uzupełnienia zaopatrze­
n ia  sieTot. po osobach wojskowych przedstawił rad­
ca sądu kraj., dr Józef Windakiewic-z. Sprawozda­
nie przyjęto bez dyskusji.

Zastępcą prezesa komitetu krajowego wybrany 
■ostał jednomyślnie radca dwom p. dr Stawanski.

Sprawę odzieży zimowej dla eie-rot po osobach 
wojskowych, poległych na wojnie lub zmarłych 
wskutek pełnienia służby wojennej, przedstawił że­
lu anym p-rezes Ekscel. Hausner. Dla sprawy tej 
wyhrano osobny komitet, podobnie jak dla kwe­
sty i lOOiganizacyi komitetu. Ta ostatnia komisy a 
ma na najbliższe zebranie przedłożyć Gotowy refe­
rat- w wymienionej sprawie.

Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. N. dla super- 
arbitrowanych legionistów. Komunikują nam: Wy­
kłady kursu rozpoczynają się wa czwartek dnia 
23 b. m. o go j z. 9 rano w sali krakowskiej Rady 
powiatowej przy ul. Pijarskiej. Poprzedzi je o 
godz. 8'A nabożeństwo w kościele św. Anny, cele­
browane przez ks. kanonika dra Caputę. Wpisy 
przyjmuje do końca miesiąca biuro kursu przy ul. 
Krowoderskiej 26, w godz. 10— 12 i 5—7.

Na Czerwony Krzyż. Dzisiaj odbędzie się o go­
dzinie 6 wieczorem w auli uniwersyteckiej czwarty 
odczyt na dochód krajowego Stowarzyszenia „Czer­
wonego .Krzyża". Ks. prof. Kazimierz Zimmermann 
będzie mówił o „najnowszych prądach zbieżnych w 
stosunku Kościoła do kultury". Należy -się spo­
dziewać, że cole Stowarzyszenia, osoba prelegenta 
i bardzo interesujący temat- odczytu zgromadzą w 
auli liczną, publiczność.

Z teatru miejskiego. W nadchodzącą sobotę gra­
na będzie wykwintna komsdya p. t. „Trzeci mąż-. 
Autor sobotniej premiery, Sabotino Lopez, Hisz­
pan, ma już dobre imię w teatrach europejskich.

Używane
austryackie
ziemi polskiej w celach narodowo-humanitarnych 

Otrzymaliśmy w tej sprawie komunikat następu­
jący: Marki, zdjęte z przesyłek pocztowych, upra­
sza się zbierać i przechowywać. W stosownym 
czasie pozwoli sobie Komitet zebranemi markami 
dysponować. Uprasza się zatem o łaskawe nade­
słanie zawiadomienia, pod adresem* Komitetu 
Ochrony (Wiedeń IV., Slarhemberggasse 37/7), u 
kog.o można na odbiór marek liczyć.

Tylko marki nieuszkodzone, starsze, okupacyj- 
nc, jubileuszowe, austryackie i zagraniczne wszel­
kiego rodzaju z -posyłek listowych, pieniężnych i 
druków z wyjątkiem zwykłych i często używanych 
przedstawiają wartość do zużytkowania. Najbar­
dziej pożądane są, marki z posyłek starszej daty, 
wraz z kopertami lub szeroko wycięte.

0 przedrukowanie powyższego komunikatu w 
innych czasopismach uprasza się.

. V.

„Dziennik Cieszyński" aooosi: Onegdaj
odbyła się w Orlowej konferencja delegatów i wy­
działu II grupy stowarzyszeń górniczych z po­
szczególnych kopalń i koksowni w rewirze. Nę­
dza-, jaka panuje wśród robotników, była głównym 
przedmiotem obrad. Między innema postawiono 
żądanie dodatku drożyźnianego dla robotników, za 
jętych w kopalniach i na koksowniach na czas woj­
ny, podwyższenia po-rcyj chleba, pomocy co do 
prowadzenia ak-cyi, zmierzającej do zaopatrzenia 
robotników w dostateczną ilość potrzeb życiowych, 
wreszcie podwyższenia zapomogi z kas-chorycii do 
75% zwykłeg'0 dziennego zarobku.

MU&&.

szych formularzy udzielać się będzie w wydziale 
Vc II. piętro, drzwi Nr U  codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 10 rano do 12 w połu­
dnie. . ” ' . , .... . - . ..

Uprawniony do zgłoszenia' szkedy jest: a) co do 
przedmiotów ruchomych posiadacz, tj. ten, w czy- 
jem posiadaniu (przechowaniu) uszkodzony prze- 

■ dmiot się znajduje, lub stracony przedmiot się znaj- 
j dowal w czasie wypadku, który spowodował jego 

. , 1 stratę (ewentualnie w czasie porzucenia go przez
. . . , , , . Przepisów ' posiadacza lub przechowawcę wskutek ucieczki).

, v . t prawnych, tyczących s,ę szkód wojennych, me Właścicicl pod m io tu , chociażby według tego, co
vW od trzech tysięcy ludzi byłem w podróży artnmjo obowiązek państwa wynagradzania tych poprzednio powiedziano, me był uprawniony do

nie w yłączając d z i e c i  .szkód, to jednak wskazano jest już obecnie zbadać. z„loszeuia raoŻG ;L,dlia]! £„loMĆ szkodę, po­

mniejszych szkód w jednej gminie. — Wszelkich, 
bliższych wskazówek co do wypełniana powyż-1 Je?° „Brzydki Ferrante" obiegi wszystkie sceny z

Na podstawie okólnika namiestnictwa z dnia 29 
jafcby upartym  krokiem. Je s t coś bohaterskie- października 1915 roku L. 1131 /B szk. w. podaje 
go w tej- starczej sile i ciehem poddaniu się lo- magistrat miasta Krakowa do powszechnej wiado 
sowi. Ludzie ci odznaczają się wogóle nad- mości, co następuje:
zwyczajną wytrzymałością wobec zimna i tru ­
dów*. Je s t to lud prawie pierwotny.

Jakkolwiek wobec braku wszelkich

przez 5 dni. Ludzie

raie budzą podziw ich konie, Żywią się sia­
nem, słomą, traw ą, a  naw et korą, a  ciągną 
wielkie ciężary aż do zdec.hu. K iedy na czele 
20 żołnierzy -konnych objąłem komendę nad tą  
karaw aną, sądziłem, że nio posunę się naw et 
na  3 kilometry, a tymczasem po upływie 5 dni 
stanąłem  u celu, straciw szy zaledwie jeden wóz. 
Ale też ci ludzie um ieją sobie radzić. Pęknie

połączone ze znacznemi trudnościami. Dochodzenia; właścicielem lu lT p c ^ ia d ^ m  w czasie, gdy nastą 
te mają służyć t  y 1 k  o do celów i n f o r m a  c- y j- ■ piło USłkodzenie. Dzierżawca g o s p o d a r s tw a  rolne- 
n y c h i dlatego musi poszkodowany stwierdzić na’1 g0) którny poniósł szkodę, ma ją także zgłosić za 
zgłoszeniu, że jest mu wiadomo, iż przez wniesienie \ poul0cą formularza A
zgłoszenia nie urosło dla niego prawo żądania od z-łoszenia wnosić iiależv do tej politycznej wła- 
państwa jakiegokolwiek odszkodowania. dzy“powiatowej (magistratów miast o własnych

Wszelkie szkody wojenne, wyrządzone na mająt- statutach), w które* okręgu nieruchomość leży lub 
ku prywatnym, należy zgłosić w magistracie, wy- przccimiot. ruchomy z w y c z a jn ie  *>3 z n a jd u je ,

lub w  k tó r e j  o k rę g u  z n a jd u je  si? siedziba

ci Albumu zawiera na 19 wielkich tablicach 
artystyczna wręcz reprodukeye 364 wykopalisk,

Z zakresu badań histoiycznjm h wyróżnia się 
książka p. Oskara H a 1 o c k  i e g' o, m ająca w

Jtualną: 
Kijowszc

, .  orony
bistotycznego. Obok tekstu  objaśniającego, za-' P. Marceli H a n d e l s m a n n ,  au to r »Stu- 
wiera zeszyt ten dokładny wykaz miejscowości, dyów historycznych*, ogłosił rzecz odnoszącą 
z których pochodzą zabytki opisane w czlcrech się do nowszej epoki dziejów polskich p. t-. -»Re- 
lOmaeh Albumu. j zydenci Napoleońscy w Warszawie*. Na podsta-

Jedną z ciekawych prac z dorobków plonu wie historycznych źródeł i m ateryałów  opraco- 
Łistorycznego jest praca ks. dra F i j a ł k a :  wane, przesuwają się tu wizerunki znanych zre- 
*Domirms _Bartolus do S ax o fc rra»  ejusąue sztą z częstych wzmianek i zapisków postaci 
permagna m Polonos auctoritas«J Je s t to rzecz jak  Stefan Yincent, Szray, Bignon. de P radt. — 
wydana przez Akademię umiejętności w Krako- Praca ta  jest częścią równoległej pub likacji 
vie, wspólnie z uniwersytetem  Jagiellońskim  ku m ateryałów, noszącą ty tu ł »Instnikcye i depe- 

uczczeniu 300 rocznicy urodzin wielkiego wio- sze rezydentów  francuskich w Warszawie--.

stwach (formularz C) należy w n ie ść  d o  p o lity c z n e j 
w ła d z y  p o w ia to w e j miejsca u s z k o d z e n ia .  J e ż e l i  
główne stanowisko p rz e d s ię b io r s tw a  leży p o z a  g r a ­
n ic a m i kraju, to n a le ż y  z g ło s z e n ie  szkody wnieść
do politycznej władzy krajowej.

Ci poszkodowani, którzy p o n i e ś l i  ^ni^icjsze zwy­
kło szkody, nie przenoszące razem

skiego pracownika. W ojna przeszkodziła zamie­
rzonemu, przy współudziale uczonych z całej 
Europy, obchodowi w Bolonii. IIołd*, jakim  pol­
ska nauka czci włoskiego uczonego, jest nieza­
wodnie najgodniejszym. Ks. dr F ijałek zadał

Z jeszcze nowszej epoki datuje się waż.na i 
pożądana praca Jan a  Jakóba L i t t a u e r a  
p. t. »Fragm enty  z dziejów polskiego sądowni­
ctwa porozbiorowego* (W arszawa, 1915. Ge­
bethner i Wolff). Je s t to zbiór dokumentów, do-

sobie trud przestudyowania olbrzymiej współ- tyczących kilkunastu pam iętnych momentów 
czesnej literatu ry  politycznej, dotyczącej Barto- życia prawno-sądowego. Księstwa W arszaw­
ki, a rozprószonej po polskich bibliotekach, skiego z epoki, gdy  ministrem sprawiedliwości 
Znalazły się także w bibliotece Jagiellońskiej był Feliks Łubieński. Poza tein zbiór ten przv- 
drogocenne m anuskrypty dzieł Bartola, nabyte nosi opis formalności i uroczystości połączonych 
w XV wieku przez jednego z mistrzów uniwer- z wprowadzeniem kodeksu Napoleona i nowego 
fcytetu: Dąbrówkę i przekazanych Jagiellońskiej ustroju sądowego w W arszawie.
Almae Matri. W ydawnictwo zdooi kilka ład n y ch . Interesujące są mowy m inistra sprawiedliwo- 
m inialur, pochodzących z tych kodeksów. —  ści przy otwieraniu sądów, oraz raporty  jego o 
P raca ks. d ra  FijałKa, aczkolwiek na pozór ogar- stanie sądownictwa do księcia wuirszawskiego 
niająca tem at dosyć ograniczony, je s t ze wzglę- F ryderyka Augusta. M ieści‘się tu  dalej kilka- 
du  na, swe znaczenie cennym przyczynkiem  do naście dokum entów dotyczących organizacyi
dziejów wpływu ̂  kultury^ klasycznej na polską nowych sądów Księstwa, stw ierdzających sta-

iaaiiach naukowych tej epoki. I wyznaniową i narodowościową,'o ład i porządek
Do pierwszorzędnej wartości i znaczenia wewnętrzny, 

przyczynków naukow ych ubiegłego roku nale-j W chwili gdy w W arszawie w nowych sto- 
żą publikacye z dziedziny językoznawstwa. Tu sunkach politycznych odradza się polskie są- 
wymiemć należy dzieło prof. Jan a  Ł o s i a :  downictwo, książka p. L ittauera, wydobywająca 
»Przegląd językowych zabytków staropolskich z archiwum głównego tak  cenne wspomnienia, 
do r. 1543«, oraz obszerny tom ^M ateryałów i staje się wprost ak tualną przez poruszenie ma- 
prac komisyi językowej«, w ydanych przez Aka- teryi bezpośrednio się wiJFąccj z historyą pol- 
demię umiejętności w Krakowie. skiego sadownictwa w Królestwie. P.

IRKA

1.000 K (dro­
bniejsze uszkodzenia budynków, szkody w  sprzę­
tach domowych i t. p.), nie potrzebują wypełniać 
formularzy A—-C, lecz. mają poniesiono szkody 
zgłosić ustnie w magistracie w wyuzniJe Vc na 
wstępie powołanym, gdzie w c ią g n ię to  zostaną do 
formularza D. *

Za prawdziwość dat podanych, oraz upiawnieme 
do wniesienia zgłoszenia, będzio zgłaszający odpo­
wiedzialny w myśl przepisów ces. rozp. z dnia 
kwietnia 1854 Dz. u. p. L. 96.

JAN PIETRZYCKI.

T y m , co „nigdy me byli zwalczeni".
A kied y  przyjdą ciemną nocą ■— ou'e 
Piorunów światła, co je Bóg sam  miota, 
Przemówią nasze otchłanie grobowe 
] staną całe, z piorunnego złota^
Nito w ykute!... Rubinową zbroją 
W  krw i się purpurę szk ie le ty  ustroją.

Bo z bojowiska m y unieśli słońce,
K rwawe i życia wspominaniem sm utne  — — 
Żeśm y są trupy, rozpaczą mówiące 
I czynów  naszych nicością okrutne  
1 tukiej ogniem spalone tęskno ty ,
Ze jedno... piorun rozumiał nas zlo ty!

M yśm y po sławę nie do źródeł L e ty
Szli, bo w  nas wiara była a p o sto lska --------
Lecz nieślim piersi na białe bagnety,
A  hasło nasze było zawsze:' Polska!
Nas. bezimiennych, choć takich ogromnych  
W  swem bohaterstwie i czynie sza lonym ----------

wybit-nom powodzenicm
Dziś w środę po raz siódmy „Ćwiartka papieru1' 

z p. Ireną Solską, pp. Leszczyńskim i Grabowskim 
w rolach głównych.  ̂ Jutro kome-dya Fredrą* „O 
etat-nia wola", -znakoirnkńc gran-a przez zespól na­
szej sceny. ,

Koncert J. Kociana. Pomysł urządzenia popular­
nego koncertu z udziałem tej miary siły artystycz­
nej, jak Jarosław Kocian, okazał się bardzo tra­
fny. Publiczność, zdając sobie sprawę, że tego ro­
dzaju wyjątkowa okazya tylko w okresie wojen­
nym może się zdarzyć, rozchwytuje bilety w szyb- 
' icra tempie. Program koncertu zapowiada same 
dzieła z zakresu poważnej muzyki. Konecrtant, 
kfcńiy również komponuje z powodzeniem, przeć- 
stawi w dniu T> grudnia m. i. &woj wdzięczny utwór 
P- t. *Pieśń lata*.

Z Uniwersytetu Ludowego. We środę 24 b. m. 
odbędzie się pierwszy wykład w sali Czytelni Un. 
Lud. (Dunajewskiego 7, I p.) o godz. 7 wiecz. prof. 
dra M. Raabarsidego p. t. „Przystopowanie i po­
stęp". Wstęp 20 hal., dla członków 10 hal.

„Wieczór pieśni". W niedzielę 12 grudnia b. r. 
odbędzie się w- sali „Sokola" staraniem nowo zawią­
zanego „Komitetu panien polskich miasta Krako­
wa" -koncert p. t. „Wieczór pieśni" p<xl artystycz­
nym kierunkiem prof. konserwatoryuiu, Kazimierza 
Krzy&ztaJowucza ua „Bursę przemysł,ową,“ dla o- 
sieroeonych dziewcząt po poległych rodakach i o- 
fLarach wojny.

Rozkład pociągów n a  krakowskim dworcu oso­
bowym jest od 15 b. m. następujący:

I’ r z y j e ż d ż a j ą do Krakowa: 4.59 rano (oso­
bowy) z Wiednia; 7.13 rano z Nowego Sącza i Za­
kopanego (osob.); 7.28 rano z Oświęcimia (osob.); 
7.40 rano z Lublina (osob.); 8.14 rano z Wiednia 
(osobowy); 8.38 rano z Wiednia ( p o s p i e s z n y ) ;  
9-55 rano ze Lwowa (osobowy); 10.19 przed połu­
dniom (osobowy) z Wiednia; 10.55 przed połu­
dniem (osobowy) z Wiednia; 1.47 w południe 
(osobowy) ze Lwowa; 2.40 po południu z Z a k o ­
p a n e g o  (osob.); 4.05 po południu z Wiednia 
(osob.); 4.08 po południu z Kocmyrzowa (osobowy); 
5.56 po południu z Bogumina (osob.); 6.35 wieczo­
rem ze Lwowa (osob.): 8.19 w i e c z o r e m  ze
I.-wowa ( p o s p i e s z n y ) ;  8.38 wieczorem z Wie­
dnia (osobowy).

Z K r a k o w a  wyjeżdżają: 6.14 rano do Wie­
dnia (osobowy); 6.50 rano do Wiednia (osobowy); 
8 rano do Wiednia (osobowy); 8.03 rano (do Lwo­
wa) osobowy. 8.30 r a n o  do Lwowa (p o s p i e- 
s z ny) ;  9 rano (osobowy) do Lwowa; 9.17 przed 
południom (osobowy) do Kocmyrzowa; 9.25 przed 
południem (osobowy) do Lwowa; 9.35 przed połu­
dniem (osobowy) do Z a k o p a n e g o :  10.30 przed­
południem (osobowy) do Wiednia; 11.40 przed po­
łudniom (osobowy) do Lwowa; 1.24 w południe 
(osobowy) do Nowego Sącza: 1.32 w południe (oso­
bowy) do Oświęcimia; 5.10 wieczorem (osobowy) 
do Lwowa; 6.25 wieczorem (osobowy) do L u b 1 i- 
n.i; 6.55 wieczorem (osobowy) do Wiednia); 7.LS 
wieczorem (osobowy) do Wiednia; 7.56 wieczorem 
(osobowy) do Wiednia; 9.08 ( p o s p i e s z n y )  do 
Wiednia; 9.48 wieczorem (osobowy) do Nowego 
Sącza i Z a k o p a n e g o ;  11 w nocy (osobowy) do 
Lwowa.

Mapy katastralna dla poeiadiości tabularnych.
Ministerstwo skarbu polociło krajowej Dyrekcyi 
skarbu w Białej sporządzać na żądanie właścicieli 
tabularnych odbitki map katastralnych, zniszczo­
nych wskutek wydarzeń wojennych, za op-latą zni­
żoną o  50%. Interesowani w tej sprawie powinni 
odnosić się wprost do galicyjskiej Dyrekcyi skar­
bu w Białe i.

w i
Wielka War3zawa. Zarząd miasta Warszawa 

opracował już w głównych zarysach projekt roz­
szerzenia terenu miasta Warszawy przez przylą 
ezenie całej sieci wsi podmiejskich. W ten sposób 
Warszawa, której obwód miejski wynosi obecnif 
6.500 morgów, powiększyłaby się o 8.500 morgów 
i około 300.000 ludności. Stanęłaby zatem W ar sza 
w a w rzędzie miast, liczących od 1 miliona de 
1,500.000 mieszkańców.

Według projektu włączone być mają do Wielkiej 
Warszawy następujące gminy: 1) Mokotów, Hen­
ryków, Wierzbno, Królikarnia obszaru 1.000 mor­
gów; 2) Grochów I. i II., Florentynów, Witolin, ob­
szaru 1.200 morgów; 3) Pelcowuzna z Różopołem, 
obszaru 500 morgów; 4) Kolo, Budy, obszaru 400 
morgów; 5) Siedlce, obszaru 200 morgów; 6) Czer- 
uiaków, Siekierki, mniej więcej 1.200 morgów; 7) 
Wola w granicach gminy Czyste, 1.00 morgów*; 8) 
Ochota, Czyste, 300 morgów; 9) Targówek 7, włą­
czeniem cmentarza w Brudnie, który jest własno­
ścią miasta, 900 morgów; 10) Now*e Brudno, 500 
morgów; 11) Młociny, część gminy, miejscowości: 
Ruda Ewansa, Ruda Fabryczna, Potok, Marymont, 
Kaskada, Słodowiee, Buraków, Czarny Dwór, Iza­
belin, Powązki, 1.000 morgów.

Warszawa jest najgęściej zaludiuoucm miastem 
Europy. Na jednej stronie ścieśniona jest przez Wi­
słę, na drugiej przez fortyfikacje, podczas gdy na 
wolnych stronach rozwijają się przedmieścia i ze 
swej strony tworzą przes?.kodę dla rozwoju miasta. 
Spekulacya placami budowlancmi pchała do cią­
głego budowania wzwyż. Ze stanowdska zdrowo­
tności. przedmieścia przez swoje niedostateczne u- 
rządzenia tworzyły bezustanne niebezpieczeństwo, 
ponieważ były siedliskiem nigdy nie wygasających 
ipidemij. Temu niedostatkowi zapobiedz może tyl­
ko włączenie tych p rzed m ieść  do Warszawy i po­
łączenie okolic odległych przez szybką i wygodną 
komunikacyę.

Repertoar teatrów warszawskich. Ustawiczne 
wprowadzanie na repertoar scen v warszawskich 
sztuk o tematach rosyjskich wyczerpało wreszcie 
cierpliwość publiciznościi. Znamienne w tej sprawie, 
a słuszne uwagi zamieścił „Dziennik: Folski",' wy­
chodzący w* Warszawie:

Żandarmi, policjanci, gubernatorzy, czynowni- 
c.y — ©to strawa, jaką nas d-o przesytu, do 'obrzy­
dzenia karmią tea-try i teatrzyki. Świeżo ,,cieszą'1 
nas -zamiarem wystawienia „Rewizora". Dokąd to 
będzie? Jaki cel tego gnzebania się w sprzedajno- 
Śe-i, pijaństwie, złodziejstwach, przewrotne^ :, obłu­
dzie, cltoi-woćci? . v

Wystawianie na pokaz tej świeżej, ponurej prze­
szłości, niczego nas nauczyć nie może. Poznaliśmy 
tych żandarmów i czynownikó-w, niestety, aż nad­
to dobrze. Zabawa? Zle świadczyłoby o nas, gdy­
byśmy innych tematów d-0 zabawy nie pragnęli! 
Otrząsnąć się nam traoba jak najrychlej z tej „po­
tęgi ciemnoty", która pokolenia cale zatruwała! — 
Nie chcemy nawet wspominać okropnej zmory! 
Teatry niechaj nam dają pokarm, potrzebny do 
odrodzenia społeczeństwa. Niechaj nam dają pod­
niosłe wzory do naśladowania, nie zaś reminiscen­
c je ,

Z
ś. p. 
1. p.

nad któremi tylko wwdrygać się możemy.

żałobnej karty Legionów. W Lublinie um arł 
Alojzy S c h i o b e r 1, Krakowianin, 
p., I. bat., 2 komp., w 19 roku życiu.

egionista

Odznaczenia Czerwonego Krzyża. Areyks. Fran­
ciszek Salwator nadał w imieniu cesarza odznacze­
nia- honorowe z dekoracyą wojenną z tytułu zasług, 
położonych ©koło Czerwonego Krzyża: drowi Al­
fredowi Zgórskicmu, naczelnikowi Związku ocho­
tniczych straży pożarnych, i dyrektorów i Bolesła­
wowi Wójcikiewiezowi II klasy, oraz srebrną od­
znakę z dek-oracyą w-oje-nną. Janowi Jasicy, na­
czelnikowi straży pożarnej w Nowym Sączu.

Członków powszechnego Związku artystów upra­
sza wydział o podanie adresów* na ręce p. Fr. Tur­
ka, ulica św. Jana L. 9.

s-Gorłice*. Nakładem N. K. N. ukazało się arty­
stycznie wykonane album Gorlic. Obejmuje czter­
naście zdjęć Gorlic po uwolnieniu ich z pod jarzma 
rosyjskiego. Frzojmująco grozą zniszczenie tego bo­
gatego miasta widocznem jest w szeregu zdjęć fo­
tograficznych, artystycznie uchwyconych. Obrazy, 
jak: lilica Cmentarna, Fod gradem kul, Oniemiałe 
organy, Cmentarz, Forteca, przedstawiają piasty 
cznie tragedyę tego miasta. Album uzupełniają ob 
jaśnienia. Stwierdzają one, że od Gorlic rozpoczęła 
się Yiclońa nad nawalą rosyjską, która w przecią­
gu kilku tygodni oswobodziła całą ziemię polską 
-jJ najazdu wroga. Naczelny Komitet Narodowy 
przeznaczył cały dochód z albumu na rzecz Gorlic 
Cena jednego albumu wynosi 1 K. Tak kalendarz, 
jak i album Gorlic, wykonane zostały w drukarni 
W. L. Anczyca w Krakowie.

Ofiary na „Rodzinę sierocą" zamiast światła 1 
wieńców na groby. F. Sobierajska 2 K, Pankowska' 
Marya 2 K, Oraczewska Helena 2 K 70 h, Zdzisiu 
N. 1 K, ks. Pustelnik Jan 3 K, Janikówna Kata> 
rzyna 1 K, Moełmacka 10 K, Czerniecka 4 K,.
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SwJtta, 24 Lastopttflii I f N  O W A  E E F O R ^ S

Rzepecka W aa da 4 K, M. H. 2 K, Warchalówna 
Mary a 1 K, Prykowa Wiktorya 2 K, Po-pielak Piotr
1 <K, Najdrówna Marya 1 K, Górecka Takla 2 K, 
Ogiela Bartłomiej 1 K, Sr-ak-owaki 50 k, HaJuch
2 K, Ba-ertasis Aniela 2 K, Wesperowa Anna 2 K. 
W ław czak Stefan 1 Iv, Paściak Andrz-ej 2 K, Iwan 
Jan 1 K, N. Helena 1 K, N. Marya 2 K, Kaczara 
Marcyanna 1 K, Lobiedziówna Hozalia 1 K, Na­
wrocka Konstancy a 2 K, Kowalska Apolonia 1 K, 
Sobderajska 2 K, N. N. 40 b, N. N. 23 K 10 h,

. Saulcówna Marya 4 K, Banko Jadwiga 1 K, Olekso-1 
wiozówna Paulina 1 K, J. B. 1 K, Doroszyńsku
4 K, Kurowska Aleksandra 2 K, Skowrońska He- 
lema 5 K, Szafrańska Marya o K, Kuro-wski Józef
3 K, Fiołek Helena. 4 K, Świątkowską Marya 2 K, 
Dembowska Stanisława 4 K, Zielińska Franciszka 
2 K, Małecka 2 K, Kozina Teofila 2 K, N. N. 4 K 
33 h, Będzikiewicz Honorata 2 K, Będzdkiewicz 
M. 1 ,K, Ztamajowa z Durzyków M. 1 K, Służąca 
2 K, Kernówna Zofia 2 K, Kocra jowa 80 b, Komel- 
eki (żołnierz) 10 K, Rekl'ewscy Stanisławo wio 3 
K, Donhaiserówna 1 K, Mizińska Zofia 1 K, Hof­
mana w a Zofia 5 K, Niedźwiecka Zofia 1 K, N. N.
5 K, Gawrońska K 3, Pawlikowscy 10 K, J. G. 
30 K, Maryewscy 10 K, Gawrońska Natalia 100 K, 
dr Eriedbeig Gwido 5 K, Wojciechowska Marya 
10 K, Sseligerowa 15 K, Germanowa 10 K, ze­
brano na tacę w kościele św. B.arbaTy w dniu 1 i 2 
listopada b. r. 192 K 30 h. Ogólna suma 540 K 13 h.

Nr 595;

EtaeB bb frond* a  Saliepf Kst&sflaleJ.
te le gram  własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 24 listopada. 
»Fremden-Blatt« podaje za sBerlińską »Vos- 

sische Ztg.«:
Wczoraj dal się zauważyć na tych punktach 

rosyjskiego frontu, które leżą przed właściwą 
główną linią, ożywiony nich, jakkolwiek nie po­
przedziła go żadna, godna wzmianki czynność 
bojowa. .v-

Stanowiska te nagle zostały opróżnione. 
Cofające się oddziały zajęły pozycye, pozo­

stające w łączności ze stanowiskiem głównem.

Csr •siwfe&za waiglsa.

o armij serbskiej,

R epertoar tea tru  miejskiego. 
Środa 23 listopada: „Ćwiartka papieru". 
Czwartek 25 listopada: „Ostatnia wola".

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Bukareszt, 24 listopada. 

Dzienniki donoszą, że car Mikołaj przybył 
wczoraj do Remi, gdzie inspekeyonował woj­
ska. Po południu odjechał w dalszą drogę do 
Izmailu.

»Politika« donosi, że tutejszy poseł serbski 
udał się do obozu cara.

_ k tóraby  się mogła wycofać 
do  ̂Czarnogóry. Armia serbska nie istnieje wrię- 
cej. Są tylko rozbite grupy, przeważnie bez o- 
iicerów i podoficerów, które błąkają się i po­
rzucają broń przy najbliższej sposobuości. Są 
to raczej zbiegowie, niż żołnierze. Jeśli im się 
uda zbiedz do Czarnogóry, jeszcze mniej rościć 
mogą pretensyi do nazwy armii, ponieważ przy­
będą tam  bez trenu  i dział. k tórvch i tak nie 
było nazbyt dużo.

Druga bułgarska armia, operująca w Mace­
donii, stoi na linii Kankowce—K uratin—Roba- 

Celniee—Zogoc z e ,  zamyka w szystkie dro­
gi do Macedonii i zachowuje się tam jeszcze de- 
fenzywnie, czekając dalszych wypadków, by 
następnie z armiami sprzymierzonemu runąć ku 
południu. Spodziewam się, że w bardzo krótkim

r

tó tśB  Roty BDSłslska-f ran cułklsj
**1*31 f

Wiedeń, 24 listopada. 
Do dzienników wiedeńskich donoszą z Gene­

wy pod datą  22 bm.:
Dzienniki medyołańskie ogłaszają:
W, porcie Patras ukazały sie trzy angielskie 

okręty wojenne. Na wschód od*zatoki ateńskiej 
pojawiły się dwie francuskie łodzie działowe. 
Przed Salonikami stoi na kotw icy dziesięć o- 
krętów wojennych koalicyi.

Fleta transpsrtowa z &arsyl*f.
Wiedeń, 24 listopada. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Gene­
wy pod datą 22 bm.:

Depeszują z Marsylii:
Lic

&mumi

Dia głodnych Warszawy 
złożyli w administracji „Nowej Reformy :

Za pośredn. Flory ana Kępińskiego Tow. kasyno­
we w Turce n. S. 60 K; Róża, Marylka i Aary en na 
z Uśedeżyk 20 K; F. J. 3 K.

Goreinyfcls
u* li*J 

(Telegram

„N. Fr. Presse“ donosi

aissia.
Mm®b 

-  C s? a
własny >Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 24 listopada, 
za „Kolnisehe Z te

. _ - x , - -    i‘Kr|c parowce transportowe, eskortowane
czasie Serbowie zostaną : wyciężeni a wojska przez okręty wojenne, odpłynęły na wschód 
zostaną zwolnione dla południa, celem rozbicia Śródziemnego morza.
Kafrów, Żuawów, Anglików i Francuzów.

Armia serbska, k tóra liczyła przecie 200.000 
łudzi,^ została pobita.. Spodziewamy się, że bez 
wielkiego wysiłku damy sobie rady i z w ojska­
mi koalicyi.

I M  B ttR  M  I s !K
■— Moskale w Tarnowie. Napisał Jan  B o r z ę ­

c k i .  Tarnów 1915. Nr 70.
Do dziejów toczącej się wojny mnożą się nie­

przerwanym szeregiem przyczynia, z których hi- 
, stioryk tej olbrzymiej tragedyi ułoży kiedyś całko­

wity prawdzie odpowiadający oibraz. Jednym z ta­
kich jest broszura p. Borzęckiego, zestawiająca w 
sposób może nazbyt kronikarski, rozliczne sceny 
i epizody .z dziejów pobytu Moskali w Tarnowie.
Rzeoz nie wyczerpuje całkowicie matoryału, k tó ry 'ze Sztokholmu 
dopiero zwolna na podstawie dokumentów, zeznań’ 
i epizodów naocznych świadków ułożyć się będzie 
mógł w interesującą całość, jako niezapomniany 
rozdział w’ Listoryi miasta Tamowa.

-— Mała historya Polski z dodatkiem o woj­
nie europejskiej. (Z mapką i rycinami). Napisał 
Kazimierz Z i m o w s k i .  Kraków. S. A. Krzyża­
nowski. — Jestto bardzo treściwy i w sposób ce­
lowy zestawiony obraz dziejów polskich przezna­
czony dla młodzieży i dla ludu. Aużot doprowadza 
rzecz do ostatnich czasów, poświęca nawet osta­
tnie rozdziały powstaniom polskim z r. 1831, 1863. 
a kończy treściwym szkicem dziejów -toczącej sie 
wojny i udziału w niej polskich legionów. W 
wpleciono cykl pieśni narodowych, oraz kilka por-i 
tretów. — Szkoda, że nie starczyło środków n a !r01,.w  -

—***** .‘"g0' i 4o 'nńhi mema Mne) m iik.
% £T ov ™ T T r t , r r ei T m r “  1 a ™  w  0dcinku r.afalów ka— Czi:rtorvsk aa  pacn oty czujna i zasługującej -z tego względu n a j w

rozpowszechnienie w czytelniach

z Kopenhagi, że na rozkaz carski Goremykłn i 
| Sazonow pojechali do głównej kwatery wojen­
n e j dla wygłoszenia sprawozdania o wewnętrz­
nej i zewnętrznej polityce Rosyi.

Car sam z następcą tronu przybył do Odessy.

retoutetyo a  F io M ? !.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 24 listopada. 
„N . Fr. Presse“ donosi za „F rankfurter Z tg“

Car podpisał ukaz tajny  w  sprawie przymuso­
wej rekrutacyj wszystkich zdolnych do bron 
w Finlandyi od 18 roku ż y d a  począwszy.

W ykonania tego ukazu oczekują już w  cza 
sie najbliższym.

J t e c n f c n ?  sten ^sjsnny w Gracyl.
Wiedeń, 24 listopada. 

Do^ dzienników wiedeńskich donoszą z Aten 
pod datą  22 bm.: j

W całej Grecyi, wraz s wyspami greckiemi 
włącznie, proklamowano wzmocniony stan wo­
jenny. Zarządzenie to nie wywołało nadzwy­
czajnego wrażenia pośród ludności, tem mniej 
w kołach dyplom atyczny cli koalicyi. W posel­
stw ach koalicyi bez przerwy toczą się rokow a­
nia.

E e n r a & l l s & t  r o s y f s & I .
» Telegram e. k. Biura koiesp.)

W iedeń, 24 listopada.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą: Spra- 

t i-1.*I v'r° 2ciaru-e sztabu rosyjskiego z dnia 22 bm.:
Przy wsiach na zachód od Rygi wyparliśmy 

nieco nieprzyjaciela i zniszczyliśmy części jego 
reszcie frontu w zatoce ryskiej aż

i  p o  szkołach lu­
dowych

—• Nowe książki:
Lucyao R y d e l :  Warszawa 3 jej dzieje kultu­

ralne i wojenne. Kraków 1915. Nakładem central­
nego biura wydawnictw N. K. N.

Stamsiaw P r z y b y s z e w s k i :  Pole.n und der 
heilige Kiieg Mitnchen 1916. Georg Muller.

Dr Bortoi-d Al e r w i n :  Jfit den polnlschen Legio- 
nen in den K&rpathen 1914. Gborsetzung v. A. v. 
Guttry. Mit 24 Rilderbemaben. Munch&m Georg 

_ Muller.
“" N a  c z e l n y  K o m i t e t  N a r o d o w y  i jego 
współpracownicy. 1914— 1915. (Odbitka z kalenda- 
rza N. K. N. „Legionista polski11.

F o 1 n. B 1 a 11 e r. Zed-tsahńft fur Politik, Kultur 
U. Soziales Leben. Berlin. Ileft 4 u. 5. 1915. 
(Iahałt- Nr 4: Freusscn u. M en . Dr Hinsehlor: Zur 
V\ iedereroithiing der poln. Universińit in Wars Miau. 
Dr L- Janowski: Wilno. Ein polnischer Ouma — 
abgeordneter uber Russland. Korreepondenz aus
Imblin.   Nr 5: Der Gladbe an Ruaslamd. Dr A
V. G u t t iy :  Die Pole-n ais YorkimpfeT der slav' 
Freiheit. Dr W. Jodko: Sind sie Polen gespaltcn? 
■Fr. Morski: Aus der polnfechen Martyroloo>i6 y  ' 
sov!ensis: Brief aus Wanschau. PressestiijmTp’ oł" '

W. F e l d m a n :  Die Zukunft Polcns 
deWsch-poInische Ausgleieh. Berlin o., i « 
ly i ą. ' Curtius

t o i  brzegu btjTii przed brodem wywiązały się 
w alki, które jednakże  nie m ają  w pływ u na o- 
gólną sytuacyę.

W Galicyi na wschodnim brzegu Sti-ypy ró­
wnież odbyły się walki z nieprzyjacielskiemu 
strażami przedniemi, które przekroczyły rzekę. 
Cześć nieprzyjacielskich sil, któro zaatakow ały 
Bieniawę na końcu południowym jeziora 
Iszczkow 40 kim. w górę Strypy, od Buczacza. 
zostały jednakże silnym ogniem przyjęte i wy­
parte. Na zachód od wsi Chmielówka na drodze 
Buczacz— Strusów, 20 kim 
od Buczacza, w alka o Petiikowce,
P°T0°wy zachód od Buczacza. 
nów^ę ^  nieprzyjaciel obsadził Ja

Na morzu Bałtyekiem  nasze łodzie torpedo- 
e w dniu 20 bm. po krótkiej walce zatopiły 

uiemiecki okręt strażniczy koło W indawy. 1 o 
ficer i  19 żołnierzy wciętych do niewoli. — 
Myśmy nie mieli żadnych strat.

Z A ten,
Kolonia, 24 listopada.

»Kolnische Ztg.« powtarza doniesienie a teń ­
skiego korespondenta »Corrierc dclla Sera«, że 
poseł wioski nie brał udziału w śniadaniu, wy- 
danem przez poselstwo angielskie na cześć 
Kitchenera. Pojawili się tylko posłowie rosyj­
ski, francuski i serbski. Także prezydent mini­
strów  Skuludis wymówił się od udziału.

Ludność ateńską opanował żywy niepokój. 
Je s t się w przededniu ważkich wypadków. P a­
trole pod wodzą oficerów przeciągają przez 
miasto. Straże wzmocniono. Wedle powszechnej 
opinii położenie się pogorszyło. —  Rząd gre­
cki zaprotestuje przeciw uzurpneyom angiel­
skim.

Z Paryża dochodzą głosy, że Saloniki za 
wszelką cenę należy utrzymać i ufortyfikować.

O re o y a  n m  d a  s ię  z a s t r a s z y ć .
Kolonia, 24 listopada.

Telegram berliński *K6łniscJic Ztg.« oświad- 
cza,.ż.e w stosunku do wiadomości prasy .angiel­
skiej i francuskiej co do Grecyi trzeba być bar­
dzo krytycznym . Każda depesza z teg>o źródła- 
służy z naciskiem uprawianym wysiłkom osią­
gnięcia czegoś u Grecyi, jako też zwodzenia 
świata,, de możności jak  najdłużej, co do p ra­
wdziwego stanu sytiKLcyi politycznej.

»Kolnischc Ztg.« pisze: M amy w rażenie, że 
w G recji nie dają się wcale zastraszyć, jakkol­
wiek, albo raczej ponieważ wiadomo tam  do­
kładnie, co tak  groźna w słowach koalieya mo­
że sprawić w rzeczywistości.

na północny wschód 
12 kim. na

* ZamawiariA “
godnik Rolniczy1

donosi, że obecnie ilość zgłoszeńo m«Zyny i narzędzia rolnicze l-w mać za pośredniio™ micze, które m,mac. za
mna-lała ł'rzypaszcz»ć należy,

można otrzy- 
cgromnie

objawu nie i« t  4!‘UUZ7, lż tego
Rwania v/ f ™ f  f  pokrycie zapotrze-
trywanie ■>-» „ / ^ ouku, tylko raczej to za.pa- 
szyn i “ f ?  ™° Potrzeba rolnikowi ma­
wiania ron. ‘ roljił<rzych, n iejednych  do upra- 

^Ptm-Łważ jednak

robrt, przeto Sixazanom jest, aby z 
potrzebnych do robót wiosennych maszyn 
dsi rolniczych nie zwlekać do wiosny, lecz już te- 
tuz czynić zamówienia. Wcześniejsze' z. 
umożliwią namiestnictwu nie tjdko ,zery 
się gdzie, kiedy i ile czego potrzeba, ale przede 
wszystkiem umożliwią dostawę zamówionych przed 
miotów w .odpowiednim czasie, a nie, jak się to 
zdarzało w roku obecnym, często po dokonaniu 
już dotyczących robót.

Przypominamy nadto, iż ea pore-ednietwem na­
miestnictwa można nabywać .pługi motorowe i 
zwykłe lżejsze i cięższe, brony, ©iewniki, kosiarki, 
żniwiarki, oraz w-oizy gospodarskie lżej3ze i cięższe. 
Zasadniczo dostarcza namiestnictwo wymienionych 
•przedmiotów za gotów-kę, po cenie kupna, ale w 
wypadkach, zasługujących na szczególne uwzglę­
dnienie, o czein decyduje właściwe starostwo, może 
być przyznany opust do 25% e ceny kupna i kre-

f i Q 3B S B f e £ f t  l i t i g a ^ s k L
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 24 listopada. 
(Agencya bułgarska). Urzędowe sprawozda­

nie o operacyach wojennych z 21 bm.:
Walki o Prisztinę trwają dalej. Dotąd koło 

Gilauu wzięliśmy do niewoli 7.000 jeńców, zdo­
byliśmy 7 karabinów maszynowych i 4 działa. 

Na innych frontach niema żadnej zmiany.

Serbom grozi g!ód.
(ToL e. k. Biura koreap.).

Londyn, 24 listopada. 
Sprawozdawca »Dai!y Telegraphu« donosi z 

Salonik 21 bm.:
Serbski minister wojny oświadczył w Mona- 

| styrze korespondentowi, że wojskom serbskim 
z drogiej_ strony najniestnier.wol uda^° 3-ć przy odwrocie zachować broń i utrzy-

wioń, (mad związki, me można tego jednak uważać za 
przed rcw.poc-zęeiera | dtw ód , że stan  się poprawił. Wojskom grozi 

zamawi. • -

serbskie utorować sobie drogę
zirniówieniaj B u łg a ró w  koło Skoplje, albo
ryentowanie h . „ rT, - • ,_u Adryatykowi. Zdaje sie, że Ser­

bowie w ybiorą to  osta tn ie

General Bsjadjsw 
o rozbiciu arpjj serbskiej,

Budapeszt, 24 listopada. 
Sprawozdawcy »Pester Lloydu* w Niszu o- 

świadczył generał bułgarski Bcjadjew:
Pod Prokuplje przyszło do całkowitego po­

łączenia trzech sprzymierzonych grup a r m i i __
dyt-w spłatach do trzech lat za opłatą 5% zwłoki. Nieprzyjaciel tkw i teraz w obcęgach pomiędzy 

Zamówienia maszyn i narzędzi rolniczych mają Nowym Bazarem, Prisztiną, Boljewem a Priz- 
być przedkładane namiestniotwu za pośrednictwem. renem i  ma możność tylko ucieczki bezdrożami 
odnośnego starostwa. .  do Czarnogóry i  Albanii. Nie może być mowy

Bo tarcza: Urządzeń dla tartaków, ce­
gielń i młynów. Lokomobil używanych.
Pomp budowlanych. Wozów gumowych.

Zdaje się, że Ser-
wszystkie siły zbroi-m poili(fważ Bułgarzy 
cedonii. sk onceni.rowali w Ma-

Chwilowo rząd serbski wraz 
sojuszu bawi w Prizrenie. z posłami czwór-

l i l i a  l w i  o  s i l i  i f i i .
Berlin, 24 listopada.

»Berliner Lokal-Anzeigor« donosi z R otterda­
mu:

»Times« publikuje, że greckie przedsiębior­
stwa okrętowe przytrzym ują okręty  swoje wr 
portach pozaeuropejskich. Chcą one zaczekać 
na wskazówki swojego rządu, by nie ryzyko­
wać, że okręty  ich będą n a  pełnem morzu, gdy 
przyjdzie do powikłań.

Cliodzą pogłoski, że w Gibraltarze zatrzym a­
no pięć greckich okrętów  i że cztery okręty 
greckie zostały przez krążowniki angielskie za- 
ciągnione do Malty.

to n i oio 111 siSiłu w ijtei
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 24 listopada.
Z Aten donoszą, że na odbytem w sobotę o- 

gólnem zgromadzeniu Venizełistów postanowio­
no nie brać udziału w najbliższych wyborach.

Wstrzymanie ruchu okrętów 
włoskich do Ameryki.

(Tel. wł. »Nowej Refonny«).
=■ W iedeń, 24 listopada.

„N. Fr. Presse“ donosi z L u g  a n  o:
Ja k  tutaj donoszą, wszystkie włoskie towa­

rzystwa żeglugi zamknęły ruch swoich okrę­
tów do Ameryki.

E e i M i E l k a f  t i T m k L
(Teł. c. k. Biura koresp.) •• 

Konstantynopol, 24 listopada.
(Agencya Miili). Główna kw atera.
Front, d a r d a n e l s k i :  Obustronny ogień

artyleryi, rzucanie bomb, z chwilowemu przer- 
wami. Koło A naforta jedna z naszych patroli 
u a prawem skrzydle zniszczyła część rowu strze­
leckiego, k tó ry  nieprzyjaciel s ta ra ł się właśnie 
odbudować, i zdobyła przytem 500 worków 
piasku i d ru ty  kolczaste. Ogień nasz zmusił do 
odwrotu nieprzyjacielski okręt transportow y, 
k tóry  próbował koło Ariburnu zbliżyć się do 
wybrzeża. 21 listopada przed południem arty- 
łerya nasza odpędziła nieprzyjacielską łódź tor- 
pedową, k tóra stara ła  się w targnąć w  cieśniny 
morskie. ►

Na froncie kauleazkim niema nic ważnego.

Straty angielskie na morzu.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 listopada.
(Doniesienie Biura Reutera). Parowce angiel­

skie »Merganser« i »HaIampsliire« zostały zato­
pione, Załogę zdołano uratować.

Lloyd donosi z P ort Sais pod datą  22 bm., że 
parowiec pocztowy angielski »Sałpette«, jadą­
cy z Londynu do Bombaj, w zatoce suezkiej roz­
bił się i potrzebuje natychm iastowej pomocy.

lim a u  tan® i w
fielegram  wiasuy ».No*rej Reformy*.)

W iedeń, 24 listopada.
»N. W. Tagblatt* donosi z Berlina:
W edle wiadomości % Londynu, rozporządze­

nie królewskie z 20 listopada zakazało emigra- 
cy* wszystkich Anglików, znajdujących się w 
wieku popisowym.

m m i ! tsigRScznt
tig ra  Kcrgip.

z d:iia 24 listopada.
Nowe poczty w Królestwie. - .

\v iedeń. W  cW arao h  Królestwa- Polsikiego, 
obsadzonych przez wojska austro-węgierskie, o- 
frura r t°  c i k. etapow e urzędy pocztowe i tele­
graficzne w Lubartow ie i Puław ach (NowoAle- 
ksandiyi), w Żarkach etapowym urząd pocztowy 
dila inichii pryw atnego.

Echa pogromów majowych.
Moskwa. Adwokaci moskiewscy dom agają się 

w memoryale wydania ustaw y o odszkodowa­
niu dla obywateli poszkodowanych podczas po­
gromów majowych. Memoryał, zawierający bo­
ga ty  m ateryal dowodzi, że polieya wprost po­
pierała pogrom, w skutek czego cała odpowie­
dzialność spada na władzę państwową, k tóra 
jest przeto obowiązana dać odszkodowanie.

Zwołanie parlamentu rumuńskiego.
Bukareszt. P arlam ent został zw ołany na dzień 

28 b. m. J

Pożar wielkiego domu towarowego.
Paryż. Gmach poboczny domu towarowego 

Bon Marche, w którym  umieszczono rannych 
padł ofiarą pożaru. Rannyroh zdołano usunąć.

Rooseveii. .. 4
Lyon, łRepuhlicaine* przeczy w iadom ości/ 

jakoby' R ooserelt w charakterze wyższego ofi­
cera jako ochotnik miał walczyć w wojsku so 
juszników.
Baśnie angielskie o niemieckim ataku na Kanadę.

Nowy Jork. W aszyngtoński korespondent » E - . 
vening W orld« pisze, że poselstwo angielskie 
oznaczyło położone nad  wielki&mi jeziorami mia­
sta  CIeveland, Buffalo-, Toledo i D etroit jakoteż 
inne m iasta jatko punkty , z których rezerwiści 
niemieccy mogliby próbować a tak u  na Kanadę. 
Korespondent dodaje, że dotąd nic się nie wy­
darzyło, coiby mogło dać rządowi w aszyngtoń­
skiem u powód do oficjalnego protestu.

S K Ł A D K I .
Na Kolumnę Legionów

złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:
C. k. urząd podatkowy w Pruchniku 10 K; Ja ­

nina Pastuszeńkówna 50 K; Emilia Szezyglówna 5' 
K, Stefania Sz czy główna 1 K, Stefania Gądkówna 
1 K, Marya Gądkówna 1 K, Słupska BronisŁ 1 K, 
Gromska Józ. 1 K, Emilia Heimanówna 1 K, Skrzy, 
niarzówna Marya 1 K, Skrzyniaraówna Emilia 1 K, 
Berbokówna 1 K, Jaworska 1 K, Kszołówua 1 R, 
Kwiecińska. 3 K, Szadówna 1 K; persona! firmy 
Herman Piesen 10 K 30 h; za pośredn. Maryi Nieny 
ceewskieg: Antonel Goilav Hawama 22 K 20 h, Jat 
ZaduTOwicz 22 K 20 h, Niou Antonowicz 11 w , 
10 h, Yalerian Antonowicz 4 K 40 h, Zofia R. e»* 
brane 13 K 30 h i Janowie Niemczewscy 56 K 
(wszyscy z Rumunii; razom 129 K 20 h).

Odpowiedzialny redaktor:

MieltaS Eeii^plśsklp
Wydawca:

S n d s l l  O sm sa .

(M in  Z
(Tel. c.

S ili »  r ite . u ch .
Biura koresp.)
Londyn, 24 listopada. 

(Biuro Reutera). »Daily Telograph« donosi z 
Salonik 21 bin.: - ---

Oświadczenie co do pokojowej blokady Gre­
cyi wytworzyło bardzo krytyczną sytuacyę, 
która może łatwo doprowadzić do bardzo po­
ważnych komplikacyj.

Denys Cochin, k tó ry  zamierzał z generałem 
Sarrailem odjechać na front, powrócił do Aten.

“ r- , . A tenyi 24 listopada. 
(Reuter). Denys Cochm przybył tu  z Salonik 

na trzy  dni pobytu. Będzie on ponownie przy­
ję ty  przez króla.

M M i& ń fiia  da oiupicyi Satónik.
(Teł. wł. „Nowej Reformy".)

W iedeń, 24 listopada-.
„N. Fr. Presse“ donosi za „F rankfurter Ztg“ 

z Aten:
J a k  donoszą z Salonik, w szystkie dane prze­

m awiają za tem, że koalieya zamierza wkrótce 
°głosić okupacyę Salonik. <

Cały szereg angielskich i francuskich urzę­
dników kolejowych przybył do Salonik.

K oalieya chce przyjąć we własny zarząd linie 
„o  ei° we) zarządzane dotąd  przez Greków: 
Saloniki— Dorian, Saloniki— Gewgheli, oraz K- j 
n ię łącznikowy Dojran— Gewgheli. I

Przesllenig w Portugalii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 listopada. 
»Temps« donosi z Lizbony:
O przyczynach ustąpienia gabinetu Castra 

słychać: Rewmlucyoniści majowi przeprow adzili’, 
w parlam encie przyjęcie ustawy, k tóra zezw ala' 
na złożenie z urzędu oficerów i urzędników, 
wrogich republikańskiej formie rządu. Na pod­
stawie tej ustaw y mieli otrzymać dymisyę ge­
nerał Jaim e Castro, jeden pułkownik, czterech 
podpułkowników i wielka liczba oficerów. W 
swoim charakterze jako m inister m arynarki 
sprzeciwił się Castro dymisyi tych  oficerów, 
przeciw którym  zw racały się tylko podejrzenia 
o nieprzychylność dla republiki. To postąpie­
nie Castra obudziło wielkie niezadowolenie u 
kilku wyższych oficerów m arynarki. Przyszło 
do zatargów, k tóre groziły podkopaniem karno­
ści w  wrojsku i w marynarce. Aby spór zakoń- 

Castro ustąpił. Parlam ent zwołano na

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.)

Za duszę ś. p.
Julii z Sieradzkich Adamowej 

K R A M A R Z Y Ń S K I*E J
jako w pieiV szą rocznicę śnńerci' odprawioną 

zostanie 
M s z a  ś w i ę t a  

w kościele N. P . Maryi przed ołtarzem  Pana 
Jezusa dnia 25 b. m. o  godz. 9 rano.

czyć,
bm.

W a l i i  w  P a r s ]  l
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 24 listopada.
Petersburska agencya telegraficzna donosi z 

Teheranu:
Nasi nieprzyjaciele zajęli koło Kum linię te ­

legraficzną, prowadzącą z Teheranu do Persyi 
południowej i Indyj.

Z Busziru donoszą telegraficznie, że konsul 
angielski i członkowie angielskiej kolonii w Szi- 
ras zostali uwuęzieni.

Za łaskaw y współudział w  pogrzebie 
ś. p.

JANA CETNARSKIEGO
składam y tą  drogą serdeczne podziękowanie 
Przewielebnemu Duchowieństwu, £w ietnemu 
M agistratowi, W ysokiej Radzie powiatowej, 
Świetnej D yrekcyi c. k. gim nazjum  realnego, 
Świetnej D yrekcyi szkoły ludowej, Przewiele­
bnym Siostrom Boromeuszkoin, wielce szano­
wnym cechom: murarslciemu, stolarskiem u,
szewskiemu, kowalskiem u i rzeźnickiemu, Sza­
nownej straży pożarnej i pobożnej publiczności. 
8223 Jan Cetnarskl i Stanisława Skibińska.

f e r s f a . -
Wiedc-n, 24 listopada.

W  niedzielę 21 b. m. odbyło się w Wiedniu 
pod przewodnictwem Ekscel. Bilińskiego wspól­
ne posiedzenie miejskiej i przemysłowej komi- 
syi Koła polskiego dla wysłuchania sprawozda­
nia członka W ydziału krajowego, Lubskiego, 
w kw estyi organizacji odbudowy kraju . ..

Po dyskusyi nad tym referatem wybrano ści­
ślejszy kom itet, złożony z pp. Bilińskiego, Lea, 
Długosza, Zieleniewskiego, Kędziora, Stesłowi- 
cza, Grossa, Śliwińskiego, k tó ry  po rozważeniu 
bliższem sprawozdania posła Dąbskiego przed­
łożył obu gospodarczym komisyom konkretne 
propozycje co do rodzaju organizacyi akcyi 
odbudowy kraju.

h r t ! i  K a m i l  Istnieli
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 24 listopada. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Pragi: 
W brew artykułow i »Union«, pochodzącemu 

rzekomo z kół czeskiej partyi postępowej, 
stw ierdzają berneńskie »Lidove Noviny«, że od 
października ubiegłego roku czeska partya po­
stępowa (partya M asaryka) nie istnieie wralp.

Kierowniczka kursu kwieciarskiego
uwiadamia interesow ane Panie, iż z powodu 

nowych zgłoszeń 
otwiera kurs drugi z dniem 1 grudnia b. r. 
W pisy w  godzinach popołudniowych w praco-- 

wań przy ulicy Staszica L. 10.
8220-2

C h o r ą ż y  odpisał pod adresem podanym 
iździem ika 1915. 82o0w liście z dnia 18 pa

V , ' ©

HOTEL WARSZAWSKI.
Centralne ogrzew anie. 

Ś w iatło  elek tryczn e. 7551 1 10

t ftftnft T * n i  * m o b !
\ s | | U  Zakład — „Willa Polska14 
i J i l n J  ] ) r a  W .  M « i * s i e u » f e £ e g o

otw arty przez cały czas.
Ceny w y ją tk o w o  tanie.'

Prospekty  i oferty na żądanie.
7581-8

i & a t to n ie g o
|9 »  P B *

iiesshu
najskuteczniejszy 
środek ochronny

S Z C Z S ^

'fi
...u y i

B I T J B O  S ,F E Z E D  \ Ż Y  H A S Z Y N  I  F E k a / E O E O W  T E G I ł N I O Z N Y C H

K r a k d f :
Flona4ń a53.

! ? ,
Dostarcza: Pasów skórzanych.** Olei d o | 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju^ 
Przewodów^, i lampek elektrycznych e c t .|



F r  6 9 5 h b  W A  I T E  M B H Środa 2 4  LiSfop&tta

f i n i  BEttfir i

Y ó z e fa  T łch ó w n a , nauezy- 
eielta z Trembowli, po­

szukuje M a ry i Z a tw srsi*
c k ie j i naucz z Trambuwii, 
oraz znajomych. Łaskawe Wia­
domości proszą nadsyłać pod 
adresem: Praga, Nusle, Sobć- 
slavove 577. 8069 3 B

Ifeg ioa ista  W sź n ic k i Sto-
“  fan  znajduje się obecnie: 
Militarbaraeken-Spitalder k. k. 
Scliles. Landesregiercng Bett 

\  Nr H 117. 7984

F a c h o w a  u z d o ln io n y

i s r t e y s a M t t i s i r z
iuperarbitr»wany Leg., poleca się. 
Może przyjąć zastępstwo sprzedaży 
forte ianów i pianin. Michał Wąso­
wicz, Kraków, K annelicea 7, parter.

82. 1 10

WsBei&ie asps?swy
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje Bsjstaranniej 
tanio i szybko B , H IE M  E T  Z, 
optyk 1 mectlenili w Krakowie, 
uL Karmelicka 13. 8131 3 25

łM e s le t  ó w ś S ,  * p
•w ku je  posady. — Zgłoszenia pod 
„Wolny" przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy . 8187 1 2

P o d ró żn e  fu tro
młode niedźwiadki, prawie nieuży­
wane, na  osobę wysoką, jest do 
Sprzedania zaraz za przystępną ce 
Łę. 11. Garncarska i. 6, partei, 
na lewo. 8219 1 6

Kap ę  fortepian
przegrany. — Wiadomość u stróża 
Siem-radekiego 6. 82ż6

S ła w zw  !Ś S Z te!8
4 pokoje z kuchnią i korytarzem, 
osobne wejście do każdego pokojn, 
z wygodami i balkonem, cudowny 
widok; sklepy z mieszkaniem; od­
powiedni na lokal 1 pokój i kuch 
oia. Zwierzyniecka 11, od 2‘/j—31/*  

8204

Dlutonewy przy tu t. o. i k. Komen- 
• dzie twierdzy (katolik, mówiący 
po niemiecku), poszukuje od 1-go 
grudnii b. r. stołowania (obiadów 
1 kolacyj) w domu prywatnym, w 
pobliżu c. 1 k. Komendy. Zgłosze­
nia list. pod „Obiady" przyjmuje 
Adm, „N. Reformy1*. 8188 1 2
ifiw-  —_— . . .. _ -t— -_ , -

J&ef Sperling
kompletne urządzenia meblowe, w 
wielkim wyborze. Kraków, Sław­
kowska 12 . 61&4 1 2

Kilku domków
z Ogródkami, w dzielnicach przyłą­
czonych, kilku kamienic w Krako­
wie^ kilka reaioości gruntowych 
mniejszych i większych, w pobliżu 
Krakowa, poszukuje Iliuro kupna 

; 1 sprzedaży realności St. Tnmidajo- 
wicza, w Krakowie, ulica Poselska 
l. 20, I p.

Wsi«lkieQO rodzaju
alażbę dswewą. gospodarczą, skle­
pową, restaaraayjaą. hotelową itp., 
oraz oficjalistów  prywatnych pole­
ca Binre słnżliy i poead St. Tnmi- 
dajowieza w Krakowie, ul. Posel-
■k» 1 . 20 , I  p .  8312

1 lisb 2 pokoje
nmeblłwnno, zaraz do wyna­
jęcia. Uli. a Bouerowska 14, 
III piętru, na lewo. ei»8 i  3

O t t a w a
intdigM tfl* poszukuje miej­
sca do zarządu demem. Zna 
się na kacimi. Może także 
zająć się dziećmi. Zgłoszenia 
pod adra&ata: Podworska, ul. 
Zwierzyniecka 4. 8214 1 o

w Rynku głównym 1.17 a fron­
tem od ul. Brackiej 1. 4

t a i  U 11 lis.
złożone z 6 dużych pokoi (4 
frontowe), przedpokoju, kuchni, 
łazienki, pokoju dla służby, 
nyży etc., kompletnie odno­
wione. Światło elektryczne.

Bliższa wiadomość , u do­
zorcy domu. 8208 1 s

jYiSgistcr^
a s y s te n tk i lub p rak tyk aa*
tk i z 3-eitgo roku, poszukuje 
apteka ,w Sokalu. Zgłoszenia: 
Lwów, Laokon Lindego 6.

8206 1 5

© M a d y
prywatne. Karmelicka 48, I I  piętro, 
na prawo. /  6015 18 20

ilBI M
Skład fo r te p ian ów ,  

pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-8,

Telefon 2638.

Poleca instrumentu dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bócensor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 90 0

111 W m M  ^

Łukowych lamp naftowo-gazowych
od centrali niezależnych

dla oświetlenia stałego i pomocniczego —  dostarcza natychmiast

Tm yiiao „Ritson UcSt", ©leSefl, BIL, Mlgime 23.
Prospekty i specjalne oferty na żądanie. 7038 13 24

Za zezwoleniem odnośnych 
władz sprzedajemy

P i s m a  s z w a j c a r s k i e
Od 1 grudnia objęliśmy gL  

z a s tę p s tw o

„Berllner T a g e k la ff
Abonament mies. . 5*— K 

„ na wyd. p o ra n n e  3 50 K
Blfi P P . O d p r z e d a w c ó w  

z n a c z n y  r a b a t

J. bp i S. tara
ul. SzczepsśsRa 9.

Abonament pism całego świata I 
Sprzedaż pism, map, książek, kalen­
darzy, kart widok, i t. p. Przyjmu­
jemy inseraty do wszystkich pism. 

8215 1 0

r ,
po K 1'60, 1’90, 2'60, ora* całego Bałkanu po K 1'30, 1’90, 3*10 hal- 

wysyła za nadesłaniem należytośoi lub sa zaliczką

Księgarnia B. E. Frsedieina, Kraków, R. E., Rynek 17.
7842 2 0

D o  s p r z e d a n ia .
Kamienica 2-piętrowa, z komfortem wybudowana, z bramą wjazdową, 
ogród 400 ra2, przy ul. Konarskiego, za parkiem Krakowskim, do sprze­
dania. Zgłoszenia pisemne pod „ ra rk “ przyjmuje Adm. „U. Reformy".

8210

M a  j ? z v $ w

Metodą Ansona lub 
BerliUa. — Lekoy* 
osobne i zbiorowe,

ulica Szewska 17.
8064 6 8

parafiny czarnej p o szu k u je  s ię  
ce le m  zak u p n a  dla własnego 
użytku. Zgłoszenia pod „ W .  T . 
8 7 3 5 “  przyjmuje Radolf Mosse, 
Wiedeń I, Soilerstdtte 2 .

8104 3 10

Tamiza pzrir
jasne 1 kg 12 K, ciemne 1 kg 8 
K, przy zamówieniach 5 kg opla­
m ię za zaliczką, msiejsze zamó­
wienie nieopłatnie. Orzechy wtoBkie 
5 kg 10 K, jabłka 6 kg 4 K, o- 
płatnie za zaliczką wysyła T. Cha- 
loupka, Svetec, Ciechy. 7999 4 7

F o ż y c z l d
40.000 kor. na tt°/0, na la t 3 i to 
na 1-ą hipotekę, poszakaje się. — 
Zgłoszenia list. pod 40 000 K przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 8209

przy ul. iao^Uwej L 10, od 
stycznia, 1916 r.

Jetśsis słdssczni
na partsc-zo, złłżena z 7 po 
koi, prz*ip*4*ja, kuchni, ła- 
zieaki gasswsj, 2 staneyj słu- 
żbowyaL *tc. Światło elektry­
czne. Oglądać aożua od g.

11 do 1. 8207 i  3

Bltżw* wisdoweść na miej­
sca lub u dozorcy domu.

Eiqa 2 i 

J i  g is& i
1

i.jł< S a r o ! '  o .  p o p a d a  
maiarśw

8092 4 5

11

I t e  
i i

Kół iMH

I
poleca i destarcia hurtownie

Generalna reprezentacya przemysłu 
tecbiieeno-badowlanego

j AB CO D Z ICK I
K r a f e e w f e .

B®psa I m a  tałtylum
na snesury i myszy w A gencji handl., 
Kraków, Podzamcza 20 . 7749 2 3

K a r c i Ł „

lo M  sRlepycjy
przy bardzo ruchliwej ulicy i placu 
w Krakowie, korzystny i odpowie­
dni na wyszynk, handel korzenny, 
delikatesów i t. p., je s t zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia List. pod M. B. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy 

7769 3 3

sprzedaje i kunnj 9 księgarnia ka 
tolicka Dra M irow skiego w K ra­
kowie, ul. Kloryańska L. 1.

4S52 17 20

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bruska 5. 7712  8 10

M « e « « « « « e « o e « 9 ó « e 9 « e

najlepsze mleszsinKl
Superior mieszanka 1 kg K 4-70 
San Jago]
Perłówka> a  » n n d'80
najlepsza J 
Caracas 1
Quatemala!' B fi n w 6’00
Portorico J
JaW ł '  K-nsJam ajk a / ■ * » »
Honduras) .
Mocca /  » » » » 6’10
Cejlon ,  o » » 5-30
Eawa nicpalana, herbata 1 ka­
kao po każdej cenie. Żądajcie sen­
ników ezenegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą pe 4*/4 kg, 
albo koleją nieopłacone, z ocle- 
U lem  ze zaliczką. D iiennie wypala 
moje palarnia de 5009 kg kawy.

Zsstrai Asnikaiisclier lałfe! Imjart

M. I f lS L L E l
Wiedeń, V., Ziegelofeug. 23 d
Telefon mdmst. 55/03.
7486 19 24 Rok założenia 1889.

O so b a  m ło d a
przyjmie posadę w prywatnym 
domu. Umie szyć i może za­
jąć się też gospodarstwem. 
Mary a M a j e r s k a ,  Mszana 
Dolna. 8098 3 3

p r a H t y t f a i i t a
przyjmie zaraz firma F. & E. 
Z a ją czek  ł  Ł a s h o s z , K ra­
k ów , A-B. ’ 8049 4 0

P o l © W 2 Ó
k ilk a  obejmę, nupię p»a i broń m y­
śliw ską. A ndrzej KęB, K opernika 16.

8035 * 6

J. KLEIH, Rrslil®, Lubicz 3
poleca

największy wybór k a rt wedle reprodukcji najznakomitszych 
artystów polskich, angielskioh, bułgarskich, czeskich, francu­
skich, posiada tysiące wzorów kart ś w ią te c z n y c h , n o w o ­

ro c z n y c h , n a  Śtv. M ik o ła ja  we Wczystkich językach.

9* Ceny hurtowne dla odsprzedawców. 7928 4 6

A rtykn ty  s p o ż y w c z e  i  c o d z ie n n e g o  za p o tr zeb o w a ­
n ia , w ę g ie l, n a ltę , o le je  m a sz y n o w e , n a w o z y  s z tu ­
c z n e , n a r z ę d z ia  i  m a sz y n y  r o ln ic z e , com en t, e te r ­
n it, p a p ę  i  t. d. wysyła tylko hurtownie ze swoich ma­

gazynów lub dostarcza wprost z fabryk

c e  L i s i m l e
stow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w  E Salsku (D ie- 
łitz ) , Z u n lth a u sg a sse  1. C enniki n a  k a ż d e  ż ą d a n ie !

6481 17 0

S i o d ł a
wojskowe i cywilne, mało używane, 
są do sprzedania. Zakład rymarski 
P. Parafińskiego, Kraków, ulica

-Długa 1. 36. 8101 4 4

poszukuje się celem zakupna 
dla własnego użytku. 

Zgłoszenia pod „W. S. 8 7 3 4 “ 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wie­
deń I. tieilerstatte 2. 8103 3 10

K A P E L U S Z E ! ! !
Magazyn

LE3S3A STEINBERGA
już otwarty

ULICA FLOBTAŃSKA 3 5
wejście od Sw. Marka <

poleca Sz. P. T. P. łaskawym no­
wym i dawnym odbiorcom kapelu­
sze najnowszych fasonów z pi- rw- 
szorzęduych fabryk po c e n a c h  EłO- 
M aw is n i  Sb ic h , oraz obuwie mę 
skie, ciepłą bieliznę i t. p.

Z poważaniem 
8113 9 5 L. S te in b e rg .

Pbp? dtidliW  ̂ piaskowaną 

f ł f j  VMleco ro w a n .
1T55S3

fejl cynii 
Ma Isscla « m ,«

]̂ !2FIT3iu]f
poleca i dostarcza

S e n e r a la a  r e p r e z e n ta c y a  
przemyśla techn.-budowlan.

Jm  Godzickl
w Krakowie, ul. Sietlowska 30.

Potrzebny
zarai kierownik lub kierowniczka 
da sklepu Kółka rolniczego w Ty­
czynie. Podania własnoręczne, od­
pisy świadectw, warunki, przedłożyć 
D yrekcji, oraz fotografię. Podania 
nie uwzględnione pozostaną be* 
odptwiedzi. 8141 2 3

M e

s siedmiu pokoi sypialnych pensjo­
natowych i p ia n in o  w dobrym 
stanie,- oraz r ć i n e  s p r z ę ty  do 
sprzedania lnb wynajęcia razem 
albo te i  częściowo. Zgłoszenia p d 
O. B. N r 1111 przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 8175 2 2

Z d o l n i  z a s t ą p c y ..
którzy mają styczność z prywatuymi odbiorcami

w s z ą d s j a
do n a s z y c h  p la s ty c z n y c h  Ifstogralij wo> 
jen isych . Wysoki zarobek. Pckup ws^ędzio. 
Zgłoszenia m<'żliwie w języku niemieckim przyj­
mują Bracia Popper, fabryka sztuki stosowanej, 
P r a g a ,  11., K o rc g a s s e  4. 8178.

Na nowo otworzony zaKład|kotlarski 
J. WEBBER, Kraków, Piekarska 9
przyjmuje wszelkie roboty w ton zakres wchodzące. Spe- 
cyalny zakład dla wojskowych kotłów polowych i  wszel­
kiego pocynowania. 8127 2 6

O llM u  iiw
Wyborowe gatunki, większe partye, znaj­
dujące się w Wiedniu transito, do sprze­
dania, —  Zapytania pod 53W« ¥» 8 S5 7 2* 
przyjmuje M ili©!! Wiedeń, L,
Seilorstatte 2 . 8177 1 3

6 c .  h .  L s t e i ^ a  fe ls s s s o ła
IS0 .900 lo s ó w  g a .0 3 9  w ygrass^ćh

S t ó w n a  w y g r a n a :
hLiłi

Knmer
1001 -

3901-
7801-
7851-
8626-

10076-
12301-
13928-
14701-
16901-

(jeden pełny rallion boran),
. Początek ciągnienia 14 grudnia 1915, 
losu: Numor losu:
- 1060 22951—23000
- 4000 24501—24550
- 7825 33601-35700
- 7875 37426—37475
- 8675 46751—46800
-10100 53651—53600
-12325 62451—62600
-13875 69551-69600
-14825 74601—74660
-16i)ó(A 79901—80000

Numer 
81951— 
88751— 
9 1 7 5 1 - 
96461— 
99926— 
99976— 

101551— 
103401 — 
106276— 
108951

losu:
82000
88800
91800
96500
99960

10000Ó
101600
108600
108325
1089/5

Cena k l a s k a  lasSwis
V, K 4 0 , V, K 20, V * K I0 , V8 K 5.

przydiielonych nam i powyż podasych numerów prosimy 
wybrani* jednego i o zamówienie korespondentką, poczem

zarządzimy wysyłkę
o
losu wraz * 

planem gry.
czekiem i urzędowym

8148 2 6

EkspazyZura c . k . W O T l  klasow a]

WiaSeń, L, KoihasłharaisirESsa 13.

i l e l i t p f c j s s e
żarówki oszczędnościowe, wspania­
łej jakości, stopki, bezpieczniki, wy­
łączniki, dybie, rolki i t. p. przy- 
bory elektryczne poieoa najtaniej 
!L K lem eh t, optyk i mechanik. 
B ra k ó w , u l i c a  E a r m e l lc h a  13. 

7439 9 10

Rządca ekonomiczny
la t 40, wolny od wojska, znają. y 
się na wszelkich gałęziach gospo 
d ars twa, jak  również na lasowości, 
poszukuje posady od 1-go stycznia 
1916 r. Adres: Misiewicz, Czyżowice, 
p. Radenice, koło Mościsk.

7701 4 4

Ba r  przy kawiarni do oddania na 
rachnuek tylko fachowcowi z 

działu śniadankowego. Zgłoszenia 
lisu pod „Bar" przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 8156 2 3

. J I Ł .
do sprzedania. Szlak 41, I piętro. 

8161 2 3

Zarsz do wynajęala
ni. Siemiradzkiego 14, 1 i II piętro, 
5 pokoi, kuchnia, przedp., pokój 
dla służby. 8152 2 3

F ry zy erk a  d a m sk a
czesze w miesięcznym abonamencie. 
Wiadomość w budoa tramwajowej 
w Rynku. 8143 3 3

Ga nabycia
zadtnno pies legawy. Królewska 
. 137, Łobzów. 8160 2 3

FoszBiiui? posndy
młynarza w młynie gospodarskim, 
lazef Niesielski, Jasło. 8172 2 2

K r a it e ja  aui
poszukuje zaraz 2 gajowych i kar­
bowego. 8216 1 3

Zawiadamia »ię ? .  T. 
Putiie, ie

przeniosła swój maga­
zyn na
UL. SZSTO3BĄ 6

(lokal frontowy).
Poleca bogaty zapas gor- 
sotów gotowych i na 
miarę wodłng najświeższych f ssonów. 

7891 3 3

Ciągnienie I. ki. 14 i 16 grudnia.

1/8 losu 5 K
7 * - io

poleca do tego uprawniony

D p  tłunksay b m is . S u c h a n e k ,
B g r i i a  (M oraw y). -

Zlecenia pożądane kartą korespond. Losy zamówione 
w)rsyła się natychmiast wraz z czekiem. siso i  8

Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownie i częściowo towa­
ry  wełniane, jedwabne i bawełniane po b ar­
dzo tanich cenach

7908 4 6

3 *  l a i i c !
P n t i z k a  5 .

Ii
a ż n e  d l a  P a ń !

Nowo wynaleziony „Gizela Crć.me" dzieła nadzwyczaj korzystnie 
na twarz, usuwa wszelkie nieczystości skóry i wybiela płeć. Zaznaczyć 
należy, ie  główna zaletą tego kremu jesi możność użycia za d c a  n. p 
wychodząc na ulicę. Twarz staje się natychm iast po użyoiu śnieżno­
białą. Po' 2—3-lygodniowem użyciu oauyga się trwały skutek. Nieszko­
dliwość zagwarantowana. Cona słoikh K 8*—. Do nabycia u A. Moude- 
rera w lirakowio, tli. Lubicz 5 (Hotel Europejski). 8025 3 12

p u m i  Kntii

S ó s & f
P ? a § a .  8179 1 4

Tylk©  d© !«urtow neso n abyda -

I » © S O T l € I l l ©  S i « ?
zdolnego ekspedyenta, znającego dokładnie język polski 
i niemiecki w słowie i piśmie. Pierwszeństwo mają reflek- 
tanci z praktyką w przedsiębiorstwie spedycyjnem. Posada 
do objęcia w Szczakowej. Piśmienne oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem referencji należy nadsyłać pod adresem: 
H. Mendelsohn, Kraków—Dworzec. 8129 2 3

G a z o w n i a  m i a s t a  T a r n o w a
8135 2 3poleca na zimę

G » Z O W V. , < - u  e m m  w  

do celów centralnego ogrzewania.

Ceny niskie. O ferty na żądanie.

i ^ a e r j n  n c y f n ę f *

* pod firmą
w Krakowie, Rynek g{. L. 15

rok założenia 1874
poleca Ś w ieżo  L e g a to  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  m ateriałów  wełnianych, 
sukiennych i jedw&ouych na kostyumy, suknie i bluzki.

Specjalne jedwabie i półjedwabie na podszewki i halki.
W ielki wybór flanelek, aksamitów, welwetóyy, pluszów na pła­

szcze, oraz pluszów kolorowych na meble i do robót, ręcznych. Specjalny 
dział firatiek. stor, kap tiulowych i muślinów fin.n .owych.

Wazystkie kolory gazy jedwabnej, markizety, granadyny, pope- 
liny, Crepo de Chine, kloty, zefiry i barchany.

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wyborze po przy­
stępnych cenach.

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 8021 3 10

5 h Przewybome 5 h

8095 3 44

w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 g 
1000 kostol: za 28 K. Fabryka koatek ro.’ 
solowych. Pi aga, II., ul. Podskal 19yo-

Oli* H fn M U łH
zdrowo, oddam aa  własne, z braka 
utrzymania. Wolska U , I  p., J .  8>

8227 l 4

f m ś m
ładnego pokoiku, z osobuem wej­
ściem, w pobiizu placu Matejki. — 
Zgłoszenia pod „Czystość Nr iOO* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

8200

otomankę w dobiyui sto nie. Pis* 
mne zgłoszenia pod: B. Szymański 
Basztowa 16. 8 .99  1 2

Poszukuię od 1 stycznia 1916

i i ?U  li s VSĆ»
P i ; . .

-r«4W 8
z przedpokojom, na I piętrze, od­
powiednich na kancel. adwokacką, 
mb razem z mieszkaniem 6 pokoi 
z przynależ leścumi. — Zgłoszenia 
dla Adwokata przyjmuje Admiuistr. 
„N. Reformy". 8194 t 3

drzewo okrągłe w le- 
sie na pniu, jak i ścię­
te w lesie w każdej ilo­
ści. — Zgłoszenia pod 
„Drsewo ISIS41 przyj­
muje A dm inistracya  
»N. Reform y*. 8i«i i 3

B a s k  w z a jo m a y c h  u b e z p ie r? .£ ń  
w Fradza

podaje do powszechnej wiadomości 
że jej Generalne Reprezentacje w J  
Kranówie, u), św. Krzyża I. 5 2,7 
piętro (dla zachodniej Galicy i 
W. K sęstw a Krakowskiego) i we 
Lwowie, ul. Kopernika i. 80 (dia 
wschodniej Gaiicyi i Bukowiny), 
urzędują dalej.

Na trzy austro-węgierskie pożycz­
ki wojenne subskrybowała „Slaria" 
razem kor, 8,2i'6.000‘— , zaś na ce­
le opieki wojennej ofiarowała prze­
szło 23.000 koron. 8197

do handlu korzennego, po­
szukuje Kazimierz Bartoszewski, 

Kraków, Floryańska 49. 81o3 9 2

Do wynajęcia
2 frontowe pokoje, Łuc.huia, łazien­
ka, przedpokój (elektryka), przy u- 
licy Kraszewskiego 9. Półwsie Zwie­
rzynieckie. Wiadomość n p. Zipse 
rowej tamże. 8153 2 3

6 0 ,0 0 0  KORON
W) Bosi

G Ł Ó W K A  W Y G R & P
V~ ioieryi 1 klasy. - 

Ciągaieriio 14 i 16 grudnia 
1'115. Losy są jeszcze do na­
bycia w bitu ze c. k. loteryi 

klasowej

m. KrjaLER
Wiedeń, V., Ziegelofengasse

23  d. 7485 20 o

7s 5 K, Vt 10 K, V. 20 K, 
Vi 40 K.

Z I n te l lg o a tn ą  p a t i a ą
lub bezdziomą wdową ożeni się 
kawalor z uniwersytecklem wy­
kształceniem. Zgłoszenia list. pod 
„Psyche ‘ przyjmuje Adm. „N. 1U- 
formy". 8196

młody, przystojny kawaler, katolik- 
kandydat inżynieryi, z panną miłą- 
ładną, wykształconą, łagodnego u 
sposohienia, z dobrej rodziny i mu­
zykalną. Odpowiednio do przeszłe­
go stanowiska, jako technika, pe 
sag pożądany. Listy prosi przęsy 
łać pod „'technik'* do Administr 
„N. Reformy". 8166 2 2

M  j l f
itr lit Iz. v- 4 f j  AtitcZ, łj

buchahei-bi;anś'8ta, z Akade­
mią handlową i długoletnią 
zupełną praktyką, jako siła 
pierwszorzędna handlowa, po­
szukuje posady. — Zgłoszenia 
przyjmują Administracya ,.N. 
Reformy" nod s RfłlnfJ OP* 
fe !!a ss i5 ia u. boss 4 o

t i r i  i i l I S i l051II
udziela lekcyj muzyki po 8 
kor. mie ięcznie. Zgłł-srenia 
listowne pod Ł efcsye s su z y -  
kł przyjmuje Adminis racy a 
„Nowej Reformy". 6609 5 o

Słynne, ból uśmierzające 
nacieranie na

m u s M e f S ł i .^ ’

craz gościec, ischias, bole 
głowy etc. 5059 18 0

H M
Doktora Franzosa 

z TarnOi>o:a
wyrabia i ekspedyuje w cza­
sie wojny r
Einkorn Ajinf.helte, Prag 

A Jsiid te r Ring
po cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Narwoi" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych.

Z drukarn i L iterack ie! w. K rakow ie, ul. Jag ie llońska  L , 1 CL R ządca d rukarn i L. K. Górski.

/


